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Maila BanflyîyzmD I
Chcąc sięgnąć do źródeł bandytyz 

mu NSZ trzeba cofnąć się wstecz do 
czasów przedwojennych, kiedy to 
oenerowskie i pokrewne bandy, prze 
pojone duchem faszystowskim i za­
zdroszczące sławy zbirom hitlerow­
skim wprawiały się w swoim rze­
miośle, zaczynając od burd antyse­
mickich, od gwałtów i morderstw 
popełnianych na Żydach.

Z chwilą gdy Polska znalazła się 
pod okupacją hitlerowską t. zw. „na­
rodowcy“ różnego autoramentu zna­
leźli wreszcie nieskrępowane pole 
działania. Nie walczyli oczywiście 
przeciw hitlerowcom, z którymi łą­
czyły ich więzy „ideologiczne", nato­
miast wszczęli już bez-( ’ -dc wal­
kę bratobójczą z silami polskiej de­
mokracji, z Armią Ludową. Obok 
tego mordowali żołnierzy i oficerów 
Armii Czerwonej, którzy walczyli 
przeciw okupantowi, terroryzowali 
ludność i uprawiali pospolity ban­
dytyzm.

Dokumenty ujawnione na proce­
sie norymberskim wykazały, że 
współpraca ta prowadzona była nie 
tylko przez nieodpowiedzialne jedno 
stki, lecz że sztab NSZ-owski skłon­
ny był zawrzeć oficjalne porozumie 
nie z katem Polski, Frankiem.

Gdy wreszcie nadeszła chwila wy­
zwolenia kraju, gdy hordy hitlerow 
skie w popłochu uciekały na za­
chód. przyłączyły się do nich znacz­
ne części band NSZ-owskich, szuka­
jąc ucieczki przed karzącą ręką 
sprawiedliwości. Pozostała część 
rozproszyła się w terenie i kontynu­
owała swą zbrodniczą działalność, 
napadając na przedstawicieli Woj­
ska Polskiego i Armii Czerwonej, 
na Milicję i Bezpieczeństwo, mor­
dując członków naszej Partii i in­
nych partyj demokratycznych, ter­
roryzując wszystkich, którzy przy­
stąpili do dzieła odbudowy Polski, 
zabijając wreszcie i własnych to­
warzyszy, którzy przejrzawszy grę 
swoich przywódców, wyłamali się 
spod ich terroru i powrócili do nor­
malnego życia i pracy.

Działalności tych band nie odra­
zu można było opanować. Były one 
bowiem dobrze zorganizowane i u- 
zbrojone, posiadały swoje dobrze za 
konspirowane kryjówki 1 były sao- 
patrywane w pieniądze, pochodzące 
z zagranicy. Nie zbijało ich z tro­
pu, że nadzieja na powrót reakcji 
w Polsce traciła coraz bardziej 
wszelkie realne podstawy, że coraz 
sprawniejsza organizacja wewnętrz­
na demokratycznej Polski i jej suk­
cesy na gruncie międzynarodowym, 
źe rozw-ianie się nadziei na konflikt 
między państwami anglosaskimi a 
Związkiem Radzieckim niweczyły 
wszelkie widoki na obalenie Polski 
Ludowej i opanowanie kraju przez 
reakcję londyńską. Liczyli wciąż je­
szcze na konflikt międzynarodowy i 
wkroczenie armii Andersa, która we 
Włoszech czeka tylko na stosowną 
chwilę. Tracąc grpnt pod nogami 
bandyci NSZ-owscy tym zacieklej 
atakowali wszystkich tych, którzy 
pracą swą przyczynili się do odbu­
dowy Polski i ugruntowania jej u- 
stroju demokratycznego. Liczba o- 
fiar band NSZ-owskich wzrastała z 
dnia na dzień. Ale jednocześnie pę­
tla dokoła szyji zbrodniarzy zaci­
skała się coraz bardziej. Nasze Bez­
pieczeństwo potrafiło już zlikwido­
wać cały szereg ośrodków dyspozy­
cyjnych i ująć wiele poszczególnych 
członków band NSZ-owskich, któ­
rzy niebawem zasiądą na lawie o- 
skarżonych. by odpowiedzieć za 
wszystkie swoje zbrodnie. Społeczcń 
stwo oczekuje niecierpliwe ostatecz­
nego zlikwidowania faszystowskich 
bandytów i morderców, działają­
cych na szkodę Polski za pieniądze 
Płynące z zagranicy i na wymierze­
nie im sprawiedliwości z całą suro­
wością. odpowiadającą wielkości ich 
przewinienia,

Sprawa Grecii
na forum O.N.Z.

się czwarta z rzędu sesja Rady Bez­
pieczeństwa ONZ pod przewodni­
ctwem delegata Australii, Makinga. 
Przewodniczący przedstawi! członkom 
Rady nowoobranego i obecnego na

sekretarza generalnego 
ONZ p. Trigve Lie, dotychczasowego 
norweskiego ministra spraw zagra­
nicznych.

Na porządku dziennym obrad znaj­
dowała się sprawa obecności wojsk

brytyjskich w Grecji. Przed rozpoczę­
ciem ogólnej debaty, przewodniczący 
udzielił głosu przedstawicielom Związ 
ku Radzieckiego, W. Brytanii i Grecji 
dla złożenia dodatkowych oświadczeń.

Londyn, 4. 2. (BBC) Dzisiaj odbyła d posiedzeniu

Przemówienie komisarza Wyszyńskiego
Pierwszym mówcą był delegat 

Związku Radzieckiego, komisarz Wy­
szyński. Jego mowa była odpowiedzią 
na piątkowe przemówienie ministra 
Bevina, wyjaśniające obecność wojsk 
brytyjskich w Grecji. Komisarz Wy­
szyński sprostował niektóre fakty, 
wykazane mylnie przez interpretację 
minlstia Bevina i nawiązał do oświad­
czenia min. Bevina, że rząd sowiecki 
stale poruszał sprawę Grecji, jali o 
przeciwwagę dla wystąpień rządu 
brytyjskiego w kwestii Bułgarii, Ru­
munii czy Polski. Takie przedstawie­
nie faktów przez ministra Bevina, o- 
kreśli! komisarz Wyszyński, jako nie­
dokładne i tendencyjne. Na dowód 
swego twierdzenia, mówca przypo­
mniał, że jeszcze podczas konferencji 
w Poczdamie, trzej ministrowie poru­
szyli szereg zagadnień, a m. in. i spra­
wę Grecjji. Wówczas to właśnię 
przedstawiciel Związku Radzieckiego, 
komisarz Mołotow złożył pisemne o- 
świadczenle w sprawie Grecji, pod­
kreślając, że ówczesny rząd grecki o- 
pieraj się na terrorze a swoją polity­
ką zagraża bezpieczeństwu państw 
sąsiednich Albanii i Bułgarii. O W. 
Brytanii nie było w piśmie tym mo­
wy. Rząd sowiecki pragnął, aby rząd 
W. Brytanii nawiązał stosunki dyplo­
matyczne z Bułgarią, Rumunią, Wę­
grami i Albanią oraz aby polecił rzą­
dowi greckiemu wprowadzenie ustro­
ju demokratycznego, na zasadach u- 
kładu poczdamskiego. I takie właśnie 
postępowanie rządu radzieckiego, na­
zwane zostało przez ministra Bevina 
atakiem rządu sowieckiego, przeciwko 
W. Brytanii Jeżeli rząd sowiecki pro­
ponuje wprowadzenie demokracji w 
Grecji, wówczas uważane to jest za 
atak na Anglię.

W ciągu swego przemówienia, które 
komisarz Wyszyński wygłosi! w języ­
ku rosyjskim, mówca był zmuszony 
poprawiać często tłumaczy, którzy tłu­
macząc tekst jego mowy na języki 
francuski i angielski, wypaczyli kilka 
razy sens zdań.

Podkreślając jeszcze raz fakt, że nie 
zamierza występować w obronie EAM-u 
czy ELAS-11 komisarz Wyszyński stwier­
dził dobitnie że zarzuty jakoby organi­
zacje te nie brały udziału w walce 
przeciwko niemcom są zupełnie bez­
podstawne.

Na poparcie swego twierdzenia kom. 
Wyszyński przy toczył uwagi człon­
ka brytyjskiej Izby Gmin labourzysty 
Coxa, który podczas jednej z debat w 
parlamencie nad sprawą Grecji wyka­
zał, że oddziały greckie ELAS-u zwią­
zały 10 niemieckich dywizyj. Ten sam 
poseł przypomniał że w czasie lądowa­
nia sojuszników na Sycylii oddziały 
ELAS-u oddały sojusznikom nieocenio­
ną pomoc. W tym punkcie swego prze­
mówienia komisarz Wyszyński zwrócił 
uwagę, że poseł brytyjskiego parlamen­
tu jest członkiem tej samej partii co 
minister Bevin i nie może go posądzać 
aby był on pod wpływami propagandy 
moskiewskiej.

Nawiązując do oświadczenia mini­
stra Bevina, jakoby opozycja w Gre­
cji dążyła do utworzenia rządu mniej­
szości komisarz Wyszyński podkreślił z 
naciskiem, że ta „mniejszość“ to w rze­
czywistości cały lud grecki, po czym 
znowu zacytował wyjątek z wypowie­
dzi posła Coxa w brytyjskim parla­
mencie Wspomniany poseł oświadczył, 
że organizacja EAM jest ruchem opo­
ru całego narodu. Ruch ten nie jest 
jakimś tworem takiej czy innej partii, 
chociaż członkowie poszczególnych par- 
tyj biorą w niej udział, ale jest to or­
ganizacja całego narodu, pozbawiona 
charakteru politycznego. Ruch EAM 
nie jest ruchem politycznym, ale ru­
chem narodowym, którego celem by-

Po przemówieniu komisarza Wyszyń­
skiego delegat W. Brytanii minister 
Bevm, oświadczył: „Jest rzeczą konie­
czną udzielić kom Wyszyńskiemu odpo­
wiedzi punk* po punkcie Bevin zaprze­
czył jakoby potępiał organizacje EAM 
1 dodał, że przeciwnie nawet je popiera 
1 przyznał, że, walczyły one dobrze prze­
ciwko niemcóm, ale walki tej zaprze­
stały starając się opanować władzę w 
kraju Nie jesteśmy żle nastawieni do 
Związku Radzieckiego — mówił mini­
ster Bevm — ale pragniemy równego 
traktowania. W odniesieniu do przy­
taczanych przez komisarza Wyszyń­
skiego wypowiedzi posła Izby Gmto 
Cox^ mini ster Bevin podkreślił, że ko­
misarz Wyszyński wybrał tylko jedną 
mowę z dwudniowych debat parla- 

I ło wyzwolenie Grecji spod okupacji 
państw osi oraz osiągnięcie pełnej nie-

I zależności. W dalszym ciągu swego 
przemówienia Wyszyński zajął się ró­
wnież zdaniem Bevina, w którym po­
wiedziano, że propaganda moskiewska 
stanowi rzeczywistą groźbę dla poko­
ju świata i że nie ma prawdziwej przy­
jaźni pomiędzy dwoma krajami t. zn. 
między Związkiem Radzieckim 1 An­
glią Zdaniem komisarza Wyszyńskie­
go nie można było niczego gorszego 
powiedzieć Mówca przedstawił następ­
nie kampanie propagandowe rządów 
angielskich przeciwko Rosji poczyna­
jąc od r. 1921.

W końcu komisarz Wyszyński przy­
toczył oświadczenie dotychczasowego 
greckiego ministra spraw zagranicz­
nych Sofianoipulosa. złożone dla dzien­
nika angielskiego „News Chronicie“, 
Ustępujący minister grecki powiedział 
ze nie może być mowy o wolnych i 
sprawiedliwych wyborach w Grecji bez 
przeprowadzenia zupełnej amnestii 1 za­
gwarantowania bezpieczeństwa obywa­
teli. Sofianopulos stwierdzi? również, 
żc w Grecji panuje nadal terror policyj 
ny i źe aparat państwowy w Grecji po­
winien być oczyszczony i elementów 
reakcyjnych i faszystowskich. Przemó­
wienie swoje zakończył komisarz Wy­
szyński stanowczym żądaniem bezwa­
runkowego wycofania wszystkich 
wojsk brytyjskich z terytorium Grecji.

mentu, a można było znaleźć ich zna­
cznie więcej

W dalszym ciągu swego przemówie­
nia Bevin ponownie zwrócił się z zaoyta 
niem czy cbecność wojsk brytyjskich 
w Grecji stanowi zagrożenie dla pokoju 
światowego domagał się odpowiedzi na 
to pytanie Celem polityki rządu brytyj­
skiego w Grecji jest wprowadzenie 
tam stiłego trądu (I), a następnie wyco­
fanie się.

Kończąc swoje przemówienie minister 
Bevin powiedział że serca Brytyjczyków 
przepoione są boleścią z powodu oskar 
żeń Związku Radzieckiego, i zakończył 
pytaniem: czy mój naród naraził posój 
świata na niebezpieczeństwo? Proszę o 
odpowiedź na to pytanie.

Stanowisko angielskie

Depesza generalissimusa Stalina 
do premiera Persji

New York, 4. 2. (Columbiw). Czaso­
pismo moskiewskie „Nowoje Wre- 
mia” stwierdza, że obecność wojsk 
brytyjskich w Grecj4 jest ingerencją 
obcego mocarstwa w wewnętrzne

sprawy małego kraju. Podobnie okre­
ślona została rola wojsk brytyjskich 
w Indonezji. Co do Persji, to samo 
czasopismo zauważa, że kwestia sporu 
radziecko irańskiego została wy-
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Norymberga (PAP) W niedługim cza­

sie na porządku dziennym procesu w 
Norymberdze znajdzie się sprawa o- 
krucieństw i gwałtów niemieckich w 
Polsce, za co w pierwszym rzędzie od­
powie Frank W związku z tym staje 
się aktualna sprawa, powołania świad­
ków z Polski, między którymi Frank 
powołał prof. Młynarskiego na oko­
liczno »ć, że „generalny gubernator 
bronił Polaków przed Himmlerem i 
nawet mu się wskutek .tego naraził”, 

Cynizm i bezczelność Franka wystę­
pują tu w całej pełni, skoro spodziewa 
się. że ktokolwiek uwierzy jego twier­
dzeniom Jak utrzymują w kuluarach 
sądowych, prof Młynarski nie będzie 
przez trybunał sprowadzony do No­
rymberg!, ale z polecenia trybunału 
będzie przesłuchany przez sędziów poi 
skich w kraju Jest to dowodem pełne­
go zaufania .jakie Międzynarodowy 
Trybunał żywi dla polskiego wymiaru 
sprawiedliwości. (W) 

tworzona sztucznie przez tych, którzy 
chcą doprowadzić do rozłamu w łonie 
Organizacji Narodov Zjednoczonych.

Według doniesień z Londynu, dele­
gacje radziecka > perska nawiązały z 
sobą bezpośredni kontakt.

Marszałek Związku Radzieckiego 
Stalin wysłał depeszę do nowego pre­
miera perskiego Gabana Sultane Ge­
neralissimus Stalin wyraża zadowo­
lenie z przyjaznego ustosunkowania 
się nowego rządu perskiego do Związ­
ku Radz.’eckiego
■I III III II IIIIHI !■ II MIII !!■ IIIW—H1MIHW

Dymisja rządu w Iraku
Nowy Jork, 4. 2 (Columbia) Rząd 

Iraku podał się do dymisji Narazie 
brak jakichkolwiek szczegółów wyja 
śniających przyczyny dymisji rządu Ko 
respondenci przypuszczają jednak, że 
rezygnacja rządu pozostaje w związku 
z nowymi zarządzeniami w dziedzinie 
reform socjalnych.

Po przemówieniu Bevina zabrał głos 
delegat Grecji Agnidus, obecny ambasa 
dor grecki w Londynie Mówca powtó­
rzył jeszcze raz swe oświadczenie, zło­
żone w piątek, źe wojska brytyjskie 
przebywają w Grecji na zaproszenie ko­
lejnych rządów Grecji, 1 że o przyszło­
ści Grecji zadecydują wybory.

Przedstawiciel Stanów Zjednoczonych 
Stettinius oświadczył, że W Brytania 
wypowiedziała się jasno, że pragnie wy­
cofać swe wojska z Grecji skoro to tyl­
ko będzie możliwe Rząd Stanów Zjedno­
czonych uważa, że obecność wojsk bry­
tyjskich w Grecji nie zagraża pokojowi 
świata 1 proponuje aby nie było już dal­
szych akcji w związku z tym proble­
mem. Delegacje Chin i Polski poparli 
stanowisko Stettiniusa

Nowy ambasador brytyjski 
w ZSRR.

Londyn, 4. 2. (BBC). Nowym amba­
sadorem W. Brytanii w Moskwie zo­
stał mianowany sir Morris Pattorron, 
obecny ambasador W Brytanii w An­
karze. Patterson jest w wieku lat 56 
1 był kolejno wysokim komisarzem 
brytyjskim w Egipcie, posłem angiel­
skim w Sofii i Iraku oraz podsekreta­
rzem stanu w rządzie brytyjskim.

Konfiskata majatku spekulan­
tów w Bułgarii

Moskwa (Tass) Na posiedzeniu buł­
garskiego zgromadzenia narodowego 
rozpatrywano sprawę projektu ustawy 
o konfiskacie majątków uzyskanych w 
drodze spekulacji lub nabytych nie­
zgodnie z prawem W umotywowaniu 
Projektu ustawy mówi się iż konfiska­
ta majątków spekulantów jest jednym 
z punktów programu frontu patrio­
tycznego.

Dar angtołski dla Chin
Néw York, 4. 2. (Columbia). Rząd 

brytyjski ofiarował rządowi chińskie­
mu 13 okrętów wojennych W ten spo­
sób chińska marynarka wojenna skła­
da się z 40-tu okrętów Oficerowie ma­
rynarki chińskiej szkoleni są przeważ­
nie w Stanach Zjednoczonych.

Strajk załóg holowników 
w Nowym Jorku

New York, 4. 2. (Columbia). W No­
wym Yorku wybuchł strajk załóg ho- 
lowndków portowych. Liczba strajku­
jących wynosi 3500 robotników Wsku­
tek strajku dowóz żywności do portu 
został sparaliżowany w 50 proc., a do­
wóz materiałów pędnych w 80 proc. 
Do strajku członków załóg holowni­
ków ma się wkrótce przyłączyć 35 tys. 
robotników portowych Strajkujący do­
magają się podwyżki płac.

Wyrok śmieci w nrocesie 
w Pvrfre

Moskwa (PAPl Agencja Tass donosi, 
że na procesie niemieckich przestęp­
ców woiennycb w Rydze wygłosili 
przemówienia obrońcy oskarżonych. 
Po» przemów leniach obrońców oskarże­
ni Eckel. Ruff, von Monteton Werter, 
Kipper. Paweł i Becking przyznali się 
do winý i prosili w ostatnim słowie 
>ąd o złagodzenie wyroku Wszvstkich 
wyżej wymienionych oskarżonych sąd 
skazał na karę śmierci przez powie­
szenie, Wyrok wykonano.
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We Włoszech, tak zresztą jak i gdzie 

indziej, spustoszenia wojenne stawiają 
kraj wobec problemu odbudowy. I tu 
również zniszczenia objęły przede 
wszystkim domy mieszkalne i środki 
transportu.

Wystarczy przejechać się wzdłuż pół­
wyspu, aby zdać sobie sprawę z roz­
miaru zniszczeń. Poczynając od Pie­
montu aż po Sycylię, podróżny widzi 
same tylko ruiny. Mediolan zniszczony 
jest w 40 proc., a 30 proc. Turynu sto; 
w gruzach Centrum Rzymu pozostało 
nietknięte, ale Florencja, Genua, Nea­
pol ucierpiały okrutnie. Z miast takich 
jak Livorno. Rimini i Spezzia, pozosta­
ły tylko szczątki.

Jeżeli chodzi o transport rzeczny i 
morski, to włoska flota handlowa zo­
stała praktycznie zredukowana do ze­
ra. To co z niej pozostało, (około 350 
tys. ton), znajduje się pod zarządem 
Aliantów i zachodzi ewentualność, że 
i ta reszta oddana zostanie niektórym 
państwom, tytułem odszkodowań wo­
jennych. Możliwości transportu kolejo­
wego zostały zmniejszone o 50 proc., 
natomiast transport samochodowy 
przedstawia 45 proc, możliwości przed­
wojennych.

O wiele mniej ucierpiał przemysł. 
Dzięki szybkiemu postępowi wojsk a- 
lianckich. główne centra przemysłowe 
kraju położone na północj' ocalały nie­
omal w całości Skupia się tu przede 
wszystkim przemysł elektryczny, sa­
mochodowy. metalurgiczny i tekstylny. 
Ogólnie biorąc, można przyjąć że 80 
proc, przemysłu włoskiego zachowało 
swą zdolność produkcyjną. W związku 
z tym jednakowoż. wyłania sie cały 
szereg innych problemów, które są nie­
mniej ważne i niecierpiące zwłoki ani­
żeli problem odbudowy

Przede wszystkim bowiem, ludzie 
muszą jeść. Trzeba im dać pracę i 
stworzyć takie warunki na rynku, aby 
za zapracowane pieniądze ludzie mo­
gli coś kupić. Włochy, muszą więc z 
jednej strony importować surowce dla 
uruchomienia przemysłu z drugiej zaś 
strony muszą dowozić i żywność dla 
zaopatrzenia ludności

Głównym surowcem jakiego potrze­
bują Włochy, jest oczywiście węgiel. 
Przed wojną Włochy, pozbawione wła­
snych kopalń, konsumowały ' milion 
ton węgla miesięcznie z czego 9/10 
sprowadzano z Niemiec. Dzisiaj, Wło­
chy są zdane na łaskę Aliantów w tej 
dziedzinie. Do października ub.r. dosta­
wy węgla dla Wioch ze strony Alian­
tów były właśc’ vie żadne W paź­
dzierniku nie przekroczyły 350 tys. ton, 
to znaczy stanowiły zaledwie jedną 
czwartą zapotrzebowania włoskiego 
przemysłu nie mówiąc już o potrze­
bach ludności. Tymczasem, poza wę­
glem są jeszcze inne niemniej palące 
braki. Włocny potrzebują bawełny, 
wełny drzewa budulcowego, celulozy, 
benzyny kauczuku i t.p. Na koniec 
Istnieje jeszcze zagadnienie zaopatrze­
nia ludności Podobnie jak we Francji, 
ostatnie zbiory we Włoszech były nie-

H znmmn tu as -sń
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dostateczne z powodu suszy letniej. A- 
by zabezpieczyć przydział ,200 gr. chle­
ba dziennie, własne zapasy zboża nie 
wystarczają podobnie zresztą jak i we 
Francji chociaż ta ostatnia jest w lep­
szej sytuacji o tyle, że dysponuje za­
pasami złota i dewiz, co umożliwia jej 
finansowanie importu żywności.

Z początkiem ubiegłego roku włoska 
misja ekonomiczna udała się do Sta­
nów Zjednoczonych, celem uzyskania 
pożyczki amerykańskiej Prezydent 
Roosevelt przyjął delegacją włoską ży 
ezliwie i przyznał Włochom kredyt ró­
wny sumie wydawanej przez żołnierzy 
amerykańskich we Włoszech, mianowi­
cie 100 milionów dolarów.

Mamy tu typowy przykład gospo­
darczej polityki zachodnich Aliantów 
względem ludu włoskiego. Nieogłosze- 
nie w ciągu dwu lat warunków zawie­
szenia broni jest inną sprawą. Włochy 
stanowią „zarezerwowaną sferę wpły­

wów“ na którą zwycięzcy patrzą z .wy­
niosłą pobłażliwością, ale równocześnie 
tajemniczo. Cd czasu do czasu, zrobią 
jakąś obietnicę, a rzadziej udzielą po­
mocy

Pomoc Aliantów jak dotychczas po­
zwoliła uniknąć klęski głodowej, tym 
niemniej jednak, nędza w kraju jest 
wielka. W ciągu tej zimy Włochy li­
czą ponad milion bezrobotnych. Kosz­
ty utrzymania wzrosły 20 razy w sto­
sunku do przedwojennych; zarobki 
zwiększyły się natomiast tylko dziesię­
ciokrotnie, oznacza to, że stopa życio­
wa, która i tak była bardzo niska za 
panowania faszyzmu, obniżyła się je­
szcze o 50 proc.

Jeżeli chodzi o przyszłość Włoch to 
stanowisko Aliantów jest je» ze bar­
dziej fatalne dla kraju. Dotychczas nie 
opracowano jeszcze jakiegoś wspólne­
go planu gospodarki kraju. Słyszy się 
natomiast, że szczególnie Amerykanie.

zamierzają położyć swą rękę na nie- 
któreaprzedsiębiorstwa włoskie w za­
mian za -udzielone pożyczki. Drugi po­
ważny problem to nacjonalizacja. Po­
dobnie jak we Francji, włoskie partie 
lewicowe, uważają nacjonalizację za 
główny punkt swego programu poli­
tycznego i gospodarczego. Zachodzi tu 
jednak pytanie: czy Alianci pozwolą 
na nacjonalizację?

Można w to wątpić. Ma się rozumieć, 
że nie będzie mowy o sprzeciwie for­
malnym, ale rozwój ostatnich wypad­
ków we Włoszech daje wiele do my­
ślenia. Nie bez przyczyny Alianci po­
stanowili wycofać swe wojska z pół­
wyspu dopiero po upadku gabinetu 
premiera Parri. Liberałowie zaś, którzy 
wjuvolali ostatnie przesilenie rządowe, 
reprezentują wielką burżuazję i najza­
gorzalszych wrogów nacjonalizacji.

(Kos)

Dz olctfność faszystów za Oceanem
Walka z hitleryzmem w Chile

Moskwa, 4 2 (Tass) W Chile wzra­
sta działalność faszystów niemieckich 
Spośiod 80 tys niemców, zamieszkują­
cych Chile. 30 tys stanowią hitlerow­
cy .którzy rozpowszechniając swoją 
zgubną propagandę, starają się na 
wszelki <posób stosować hitlerowski 
system tworzenia antyradzieckich i 
antydemokratycznych nastrojów, stra­
sząc niebezpieczeństwem komunizmu 
Chilijskie władze rządowe popierają 
sfery nazistowskie, organizujące się na 
wzór faszystowski Np młodzież zrze­
szona jest na wzór hitler-jugend Ist­
nieje również cały szereg organizacyj 
o podobnym charakterze.

Londyn, 4. 2. (BBC) Dzisiaj przed­
południem odbyło się w Londynie 
pierwisze posiedzenie przedstawicie­
li sztabów generalnych pięciu wiel­
kich mocaistw Posiedzenie to odbyło 
się przy drzwiach zamkniętych. Za­
daniem komisji sztabu generalnego 
Organizacji Narodów Zjednoczonych 
będzie stanowienie o sposobach uży­
cia sił zbrojnych, stojących do dyspo­
zycji narodów zjednoczonych.

New York, 4 2 (Columbia) Podczas 
dzisiejszego pierwszego posiedzenia 
komisji sztabu generalnego ONZ wy­
brano przewodniczącym brytyjskiego 
admirała Henry Moore

Oświadczenie Wellesa
New York, 4. 2 (Columbia). Były a- 

merykański podsekretarz stanu w de­
partamencie spraw zagranicznych Sum­
mer Welles ostrzegł naród emerykań- 

W San Diego 31 stycznia tloszło do 
walk między robotnikami i policją, 
wskutek czego rząd chilijski wprowa­
dził w kraju stan wyjątkowy W Chile 
wybuchł strajk protestacyjny przeciw­
ko zarządzeniu stanu wyjątkowego w 
kraju Strajkujący żądają stworzenia 
rządu, w skład którego wejdą osoby 
cywilne, reprezentujące również partie 
lewicowe, ponieważ obecny składa się 
z generałów i oficerów Robotnicy żą­
dają zerwania stosunków dyploma­
tycznych z Hiszpanią i Argentyną. 
Strajk powszechny sparaliżował trans­
port oraz zahamował normalny bieg 
życia w kr a i u.

ski, że pokój świata będzie zburzony, 
jeżeli Stany Zjednoczone nie wypełnią 
wszystkich swoich zobowiązań, przyję­
tych- na siebie podczas wszystkich kon- 
ferencyj t. zw. „Wielkiej Trójki“.

New York, 4. 2. (Columbia). Ame­
rykański departament stanu przedłoży 
w najkrótszym czasie kompromiso­
wy projekt, dotyczący przyszłości Za­
głębia Ruhry i- Nadrenii Projekt rzą­
du amerykańskiego przewiduje stwo­
rzenie międzynarodowej korporacji na 

Strajk powszechny w Meksyku
Moskwa (TASS) Konferencja związ­

ków zawodom ych w Meksvku ogło-iła 
strajk powszechny, który ma się odlbyć 
w dniu 5 lutego br 
wa donos’, że celem strajku jest mobi­
lizacja sił narodowych do walki prze­
ciwko wrogom postępów Meksyku si­
łom, działania któryi* zagrażają ^z- 
nie instytucjom demokratycznym. 
Strajk będzie prowadzony nod hasłami 
rozwiąza- a organizacji faszystowskich 
likwidacji prasy faszysta..-.1 ■ ki 
z drożyzną. Strajk będzie trwał 4 go­
dziny we wszystkich przemysłowy ch 
ośrodkach kraju i godzinę w stolicy 
i wszystkich pozostałych punktach kra­
ju. Strajk obejmie wszystkie fabryki 
radiostacje, telefony, transport, elek­
trownie, koleje, sklepy, restauracje, ki­
nematografy teatry it d W całvm <ra 
ju odbędą się demonstracje. Sekretarz 
generalny konfederacji meksykansK.cL 
związków zawodowych Velasquez oś­
wiadczył, że strajk będzie pierwszym 
krokiem do akcji mas pracujących w 
Meksyku przeciwko wrogom postępo­
wego rozwoju kraju.

terenach Zagłębia Ruhry i Nadrenii 
W skład takiego zarządu wchodziliby 
•przedstawiciele wszystkich krajów, 
sąsiadaiących z Niemcami przy czym 
ustawodawstwo niemieckie zachowa­
łoby nadal swoją moc obowiązującą.

!i lianie sz böu wita® ül

Projekt międzynarodowego zarządu 
Ruhry

Pod znakiem miedzynarodot ej jedności
Drugi dzień obrad Kongresu Więźniów Faszyzmu

Warszawa 4-2 (PAP) Po przemówie­
niu ob Cyrankiewicza premier Rządu 
Jedności Narodowej Edward Osóoka 
Morawski wygłosił następujące przemó­
wienie: Obywatele1 Byli wmźnwwm 
obozów niemieckich! Pozdrawiam ser­
decznie w imieniu Rządu Jedności Na­
rodowej was, byli więźniowie obozów 
niemieckich, rozsianych niemal po ca­
łej Europie, wasz międzynarodowy Kon­
gres w Warszawie. To że wybraliście 
za miejsce I-go Kongresu naszą stolicę 
Warszawę, aie : st dziełem przypadku. 
Tu, na naszej ziemi polskiej zginęło za- 
katowanych przez faszystów niemiec­
kich ponad 10 milionów ludzi. W tym 
3 miliony Polaków, 3 miliony pytlów 
polskich cała prawie ludność żydowska 
krajów podbitych Europy, milionv obv 
wateli ZSRR i liczne rzesze innych na 
rodowości: Francuzów, Włoehow, Jugo­
słowian .Czechów, Norwegów, Duiczy- 
ków, Belgów, Holendrów, Austriaków. 
Tu, na naszej ziemi pracowały dniem 
1 nocą bez przerwy największe Liryki 
śmierci — Majdanek, Oświęcim, Treb­
linka i Inne A te ruiny naszej stohey 
Warszawy są symbolem męczeństwa 
naszego narodu i symbolem barbarzyń 
etwa i zbrodnia niemieckich.

Wasza międzynarodówka prześlado­
wanych przez faszyzm, która skupi wszy 

stkich więźniów obozów niemieckich— 
komunistów, socjalistów .demokratów, 
niech będzie wielkim przykładem dla

innych międzynarodówek które mają 
ugruntować trwały pokój międzynaro­
dowy i szczere braterstwo i współpra­
cę między narodami, aby tym razem 
słowa .nigdy więcej wojny” nie były 
tylko szlachetnym hasłem, ale rzeczy- 
wistośiią lepszego jutra ludzkości. 
Niech żyje międzynarodowe braterstwo 
wolnych ludzi!

Z kolei w imieniu naczelnego do­
wódcy marszałka Polski Żymierskiego 
zabrał głos dla powitania kongresu 
gen Prugar. Następnie przemówienie 
powitalne wygłosił w języku francu­
skim minister spraw zagranicznych 
ob Rzymowski. Po przemówieniu min 
Rzymowskiego przybyła na salę ser­
decznie powitana delegacja bułgarska

W imieniu polskiego Związku b 
więźniów politycz wita kongres dr. 
E. Chromecki, omawiając główne za­
dania, mającej być na obecnym kon-

Londyn (PAP) Doszło do porozumie­
nia między Związkiem Radzieckim, 
Anglią i Stanami Zjednoczonymi w 
sprawie podziału niemieckiej floty wo­
jennej 1 789 jednostek morskich ocala­
ło Z liczby tej otrzyma Związek Ri 
dziecki krążownik „Nuomberg”, 10 tor 

gresie stworzonej międzynarodowej 
fundacji b więźniów politycznych nie­
mieckich obozów koncentracyjnych. — 
Po przemówieniu dr Chromeckiego za­
bierają głos przedstawiciele delegacji 
zagranicznych Przówodmczący delega­
cji duńskiej minister Foss, opowiada o 
walce narodu norweskiego i duńskie­
go przeciwko okupantowi

Po przemówieniu ministra Fossa na 
salę przybywa owacyjnie powitana 20- 
osobowa delegacja Związku Radzieckie 
go Przewodniczący kongiesu prosi de­
legację radziecką o zajęcie miejsca zą. 
stołem ,prezydialnym. Przy burzliwych 
oklaskach zebranych zabiera głos prz^d 
stawie el bohaterskiego ruchu opora w 
Jugosławii Macjan Vivoda „Dumni je­
steśmy — mówi przedstawiciel Jugosła 
wii — że przybywamy na ten kongres 
w chwili, gdy u nas w uroczysty spo­
sób została ogłoszona nowa konstytu- 

pedowców oraz 560 innych jednostek 
Stany Zjednoczone otrzymają krążow­
nik „Prinz Eugen", 7 torpedowców i 
550 innych jednostek Anglia otrzyma 
13 torpedowców i 625 innych jedno­
stek Marynarka handlowa Niemiec zo­
stanie rozdzielona później. (Wj 

cja, ujmująca w przepisy prawa zdoby­
cze bonateiskieh wa’k naszych naro­
dów Republika ludowa stanowi najgo­
dniejsze uczczenie ofiar i bohaterstwa 
bojowników z faszyzmem i ra jsilniej- 
szą broń dla zapobiegania proborn od­
rodzenia się ciemnych sił faszystow­
skich

W imieniu norweskich i duńskeh b 
więźniów orzemawia p. Middleton, któ­
ry przekazuje kongresowi pozdrowienia 
od szwedzkiego Czerwonego Krzyza W 
imieniu delegacji czechosłowackiej 
przemawia p Kral Delegat czechosło­
wacki mówi o straszliwych ofiarach, 
jakie poniosła Poiska w ciągu tej woj­
ny. W Czechosłowacji istnieje już o- 
gólnokrajowy związek b więźniów po­
litycznych grupuiący również i rodziny 
ofiar isszyzmu W imieniu włoskich 
byłycn więźniów politycznych ».a 
biera głos b długoletni więzień faszy­
zmu ambasador Eugenie Reale. Masy 
ludowe włoskie podjęły sztandar walki 
w obronie honoru i godności narodo­
wej, sztandar, który klasy rządzące 
dawniej rzuciły w błoto.

W imieniu delegacji bułgarskiej prze­
mawia Dvmitr Heloft Mówca przypo­
mina walkę ą faszyzmem, prowadzoną 
przez wielkiego syna narodu bułgar 
skiegr. Dymitr-™ który pierwszy u 
przedzał swiai przt/tj niebezpieczeń­
stwem hitlerowskim,

ZSRR oma 571 nwiaiiich iS

W Ameryce o nacjonalizacji 
naszego przemysłu.

v New.-Jorskl „Głos Ludowy“ zamiesz­
cza artykuł o nacjonalizacji polskiego 
przemysłu, w którym pisze m. in.:

„Upaństwowienie przemysłu oznar 
cza, że naród polski zostaje na za­
wsze suwerennym gospodarzem swo­
ich bogactw, ktfflFe służyć będą jego 
interesom, a nie olcym. Ma to szcze­
gólnie ważne znaczenie u odbudo­
wie kraju, wyniszczonego wojną, zruj 
nowanego okupacją niemiecką. Jest 
wielki brak wszelkich towarów. Ü- 
państwowienie umożliwia planową 
gospodarkę, pracę robotnikom, wy­
twarzanie towarów dla ludności. _
Produkcja będzie planowana nie dla 
zysków, a dla potrzeb narodu“

Zdemaskowanie amerykańskich 
bussinesmanów.

Nie po raz pierwszy podnoszą się w 
Stanach Zjednoczonych publiczne gło­
sy przeciwko ciemnym machinacjom 
bussinesmanow zagrażających pokojo­
wi świata przez popieranie interesów 
hitlerowskich „Głos Ludowy“ podaje 
taką wiadomość o zdemaskowaniu sze­
regu kapitalistów amerykańskich:

„Senator H. Kilgore podniósł pu­
bliczne oskarżenie że amerykańscy 
busąinesmani, którzy objęli ważne sta­
nowiska kontroli w Niemczech, pod- 
minowują przy pomocy departamen­
tu stanu i armii umowę poczdamską 
co do demobilizacji przemysłowej 
Niemiec dla własnego zysku.

Kilgore wykazał, że ogromny kar­
tel I. G. Farbenindustrie jest jeszcze 
w 80 proc, nietknięty i że departa­
ment stanu broni „produkcji o poko­
jowym charakterze“, gdy badania 
kongresowe wykazały, jak te „poko­
jowe gałęzie“ są znakomitym- środ­
kiem wojny gospodarczej“.
Dziennik przytacza nazwiska zain­

teresowanych oraz dodaje, że Kilgore 
jest znanym zwolennikiem Roosevelta, 
który od wiNu lat pracuje w komis­
jach badawczych senatu ostatnio w 
podkomisji spraw wojskowych.

- FrancH nrzvgotowują 
się do nswnjtu

Wychodząca w Paryżu „Gazeta Pol­
ska“ pisąp o gorącym pragnieniu wy­
chodźstwa polskiego we Francji, by 
jak na rychlej wrócić do kraju oraz o 
przygotowaniach do przyszłej pracy w 
Polsce Gazeta pisze

„Nadzieje, jakie pokładają demo­
kratyczne władze państwa polskiego 
w wychodźstwie polskim we Francji, 
uważanym za najbardziej wypróbo­
wane kadry, nie zawiodły Pierwsza 
odpowiedź na apel rządu, to hojne 
datki na fundusz odbudowy Polski i 
na budowę Domu Sierot w Warsza­
wie I Wychodźstwo w ten sposób do­
kumentowało swą solidarność z no­
wą . Polska i wskazywało, że wiąże 
swój los z nią.

Obecnie, kiedy chwila powrotu do 
kraju staje się coraz bliższa, wy­
chodźstwo przygotowuje się do roli, 
jaką ma odegrać we własnej ojczy­
źnie Młodzież i dorosłych ogarnął 
zapał nauki. Powst?ją nowe szkoły. 

‘ kursy gdzie kształcą się fachowcy, 
przyszłe kadry przyszli budowniczy 
nowej Polski“.
„Gazeta Polska“ kończy apelem do 

wszystkich organizacyj i wszystkich 
Polaków. by zwarli się w wspólnej 
praev dla ojczyzny

InHstvwíj nyvni? — nie siewa.
„Rzeczpospolita“ omawia jedno z 

naipilmejszych zadań chwili obecnej, 
mianowicie oddanie świadczeń rzeczo­
wych Omówiwszy wszystkie przeszko­
dy hamujące realizację świadczeń rze­
czowych zarówno ze strony wsi lak i 
miasta „Rzeczposnolita“ pisze

„Taki stan rzeczy, gdyby mial ist­
nieć w dalszym ciągu, odczuje bar- 

■ dzo dotkliwie ludność miast i ośrod­
ków fabrycznych co w konsekwen­
cji . musiałoby się odbić również na 
położeniu wsi. Dlatego też wszystkie 
czynniki odpowiedzialne za świad­
czenia rzeczowe muszą zwielokrot­
nić swe wysiłki, by zales-ło^ci po­
wstałe z początkiem stycznia wyró­
wnać w iak najkrótszym czasie Wy­
konanie obowiązku dostaw świad­
czeń rzeczowych w terminie do 15 
lutego jest sprawą pierwszorzędnej 
wagi państwowej sprawą nie cier­
piąca naimniewzej zwłoki Celowa 
koordynacja czynnika obywatelskie­
go w terenie jest nailepszą rekoimią 
wykonania planów O tvm powinna 
pamiętać wieś i tego nie mają Pra* 
wn lekceważyć urzędnicy oraz insty- 

' tue,je współnracnjące z cbłonem na 
froncie rzeczowych“

SI-ROSTOW ŚHE TASS’a
W tych dniach w prasie zagranicz­

nej a zwłaszcza w gazecie ,New-York 
Times“ ukazał się komunikat o tym, 
że Związek Radziecki rzekomo zapro­
ponował rządowi Islandii wydzierża­
wienie mu bazy w Seidisfiordzie poło­
żonej na wschodnim wybrzeżu Islan­
dii

TASS >’ do oświad­
czenia. iz pi?wyzszv kołnunikat jest 
zmyślony absolutnie ni© odpowiada 
prawdzie.



Nr 35 (W TRYBUNA ROBOTNICZA Strona B.

Osadnictwo w wojew. ilqsko-dqbrowskim
zostato zakończone

państwowy Urząd Repatriacyjny w 
okr-sie swej rocznej działalności na te- 
jej ie naszego województwa był insty­
tucja najbardziej może narażona na 
ataki społeczeństwa Ponieważ w pierw 
azym okresie tak się złożyło, że ogrom­
nie silny napływ repatriantów przera­
stał możli. ości ich racjonalnego osa­
dzania w terenie, zadrażnienia wynik­
ła z powstałych zatorów, przeładowa­
nia punktów etapowych itd przesła­
niały w owym czasie ogrom pracy, ja­
ka pon jając szereg niedomagań, zo­
stała włożona w to ogromne zadanie 
osiedlenia 820 25 rodzin L zn 292.704 
osób na terenie naszego województwa 
przy napływie około pół miliona no­
wej ludności. Repatriacja z koniecz­
ności zbiegła się z przejęciem 1 zabez­
pieczeniem tpspodarstw opuszczonych, 
stąd chaotyczność pracy, a w konsek­
wencji przeludnienia niektórych po­
wiatów zwłaszcza tam, gdzie ludność 
miejscowa została w większości wery­
fikowana

W zasadzie już pod koniec września 
tfb. roiku województwo śląsko-dąbrow­
skie zostały zamknięte dla osadnictwa 
wiejskiego Obecnie transporty ze 
wschodu zostają na terenie naszego 
województwa jedynie przeładowywane 
do dalszej drogi Pewna część osiedla 
gie przy tym w terenie na własną rę­
kę. W miarę odbudowy miast i* warsz­
tatów pracy otworzą się nowe możli­
wości dla osadnictwa miejskiego Obe­
cnie dział osadnictwa PUR-u prowadzi 
wspglme z Urzędem Ziemskim akcję 
kontrolną wszystkich gospodarstw, na 
których osadzeni zostali repatrianci 
lub przesiedleńcy Komisje osądzą czy 
przydziały wydane zostały słusznie 
i wydawać będą osiedlonym protoku- 
ły nadawcze. Dokładne dane dotyczą­
ce osadnictwa podawaliśmy w nume­
rze rocznicowym naszego pisma. Tutaj 
dodamy, że obsadzono ogółem 24 337 
obiektów gospodarskich o powierzchni 
225.269 ha. Osadzonym przydzielono 
bydło pociągowe, rogate oraz nieroga­
cizną. Referait pracy przy dziale osad­
nictwa zapośredmczył do pracy w gór­
nictwie. hutnictwie, przemyśle, rze­
miośle, wolnych zawodach i adminis­
tracji łącznie 14.670 repatriantów.

Jednym z najpoważniejszych dzia­
łów pracy PUR-u był dział etapów 
Pomieszczenie ludzi na punktach eta­
powych przed osadzeniem ich na gos­
podarstwach zwłaszcza w porze dmo- 
'wej i jesiennej bvło kyrestią niesłycha­
nie trudną Rozwiązano ją pomyślnie, 
przechodząc z 28 punktów etapowych 
o pojemności 19 107 osób w końcu 
czerwca ub roku do 34 punktów o po­
jemności 31 867 osób w końcu grudnia 
ub roku z 3 punktów przeładunkowych 
O pojemności 900 osób na 6 o pojem­
ności 9 900 osób Zwiększenie pojemnoś­
ci punktów nastąpiło w związku z roz­
poczynającą się repatriacją z zachodu 
1 zbliżającą się zimą Obecnie przeby­
wa jeszcze na punktach 21 830 osób, 
które zostaną osiedlone bądź to na zie­
mi pochodzącej z parcelacji majątków 
ziemskich bądź też przesiedlone zo­
staną na zachód. Repatrianci na pun­
ktach etapowych otrzymują wyżywie­
nie 3 razy dziennie. Ogółem wydano 
repatriantom w ub roku 8994 005 
posiłków. Prócz wyżywienia otrzy­
mywali repatrianci zapomogi odziezi- 
We i pieniężne oraz materiały i części 
ubraniowe Wartość pomocy repatrian­
tom w naturze za rok ub. wyraża się 
suma 11.267.441.97 zł. Dział planowani 
1 statystyki pracował w ostatnim kwar-

Produkcja węgla kamiennego w Pol­
sce, w pierwszym miesiącu 1946 r wy­
kazuje dalszy wzrost Napełnia to głę­
bokim przekonaniem, że ustalony przez 
państwo plan wydobycia na rok 1946- 
będzie wysiłkiem wszystkich pracowni­
ków przemysłu węglowego zrealizowa­
ny z nadwyżką.

Nadmienić należy, że plan ten — o- 
bejmujący sumę 46 ntriionów ton — 
Jest bardzo wysoki. Prosty rachunek 
wskazuje na to, że żeby go zrealizować 
przemysł węglowy musi wydobywać 
przeciętnie ca 4 milionów ton miesięcz­
nie.

Oczywiście miesięczne pozycje w pla 
nie uzależnione są od kilku czynników 
Miesięczny plan wydobycia jest funk­
cją planowej wydajności dziennej ilo­
ści przepracowanych dniówek (a więc 
stanu załóg) i ilości dni roboczych w 
danym miesiącu.

Najhardziej zależnym od woli czło­
wieka współczynnikiem planu wydo­
bycia jest dzienna wydajność, przypa­
dająca na jednego robotnika

Plan na styczeń br przewidywał wy­
dobycie 3.486.000 t.—wydobvto 3 600 387 
t co stanowi 103.3 proc. Dianu.

Globalna suma wydobycia w stycí­
ch Jest w tej chwili rekordbm miesię- 

tale nad zebraniem danych cyfrowych 
dotyczących ilości gospodarstw, stanu 
zaludnienia, procentu zniszczenia os a- 
d"1 * * 4 5 6 , oraz nad zagadniepiem osiedlania 
nadmiaru ludności rolniczej na mająt­
kach przeznaczonych do parcelacji. 
Obecnie czynione są badania 1 obli­
czenia odnośnie stanu rzemiosła na 
wsiach Śląska Opolskiego. Dział tran­
sportowy znacznie usprawnił swą dzia­
łalność od czasu otrzymania przydziału 
samochodów ciężarowych z UNRRA 
Praca wydziału zdrowia polegała na

Kłodzko (PAP) Szkolnictwo w Kłodz­
ku i powiecie rozwija się bardzo pomyśl 
nie. W powiecie znajduje się ok 4 500
uczniów, dla których otworzono już 62 
szkoły w tym szkoły średnie w Kłodz­
ku t Nowej Rudzie Oprócz szkół po­

4) rozszerzenie sieci szkół rolniczych.
5) zapewnienie ludności wiejskiej o- 

pieki sanitarnej, i
6) stworzenie stypendiów dla zdolnej 

młodzieży chłopskiej
Również sprawy: zradiofonlzowanle 

wsi, zakładanie świetlic oraz tworzenie 
bibliotek wiejskich, znalazły swój 
oddźwięk w uchwałach zjazdu.

Do nowego zarządu woj Związku 
Samopomocy Chłopskiej weszło 23 de­
legatów oraz z urzędu prezesi powia­
towych związków W skład zarządu 
weszli ob ob Wyciślik Głąb. Wanat, 
Lula, Bojdoł, Kaczmarski, Marosz, 
Machnik, Kajda, Kańtoch, Głodek. 
Kowalczyk, Krupa. Knap, Głowacki. 
Krzemiński, Cioch, Kuryło, Matýsek, 
Południkiewicz, Hajdal, Miśklewicz 1 
Jurczyk

Na wniosek Jednego z delegatów ze­
brani — wśród entuzjastycznych okla­
sków — wybrali honorowym prezesem 
wojewodę gen Al Zawadzkiego

W wolnych wnioskach poruszono 
szereg bolączek wsi

Jak podaje „Dziennik Bałtycki” pa­
sażerskie motorowce „Batory ! „Sobie­
ski” — czołowe statki naszej marynar­
ki handlowej, w najbliższym czasie 
zostaną zwolnione przez Międzynaro­
dową Organizację Żeglugową i zwróco­
ne Polsce Tym samym powrót ich do 
kraju jest kwestią tygodni. Prawdopo­
dobne znay sie w Gdyni w pierwszej 
połowie marca.

Statki te zostaną przeznaczone do 
osługi regularnych linii pasażerskich 
do Ameryki.

Komunikacja z Ameryką nie prędko 
będzie jednak wznowiona bowiem oba 
motorowce muszą być gruntownie prze­
robione W okresie wojny zostały one 
przeznaczone do masowego transportu 
żołnierzy a w związku z tym dokona­
no dość gruntownych przeróbek wew­
nętrznych.

Ponadto oba statki potrzebują doko.^

utworzeniu sieci punktów sanitarnych 
wzdłuż trasy kolejowej, którą przejeż­
dżały transporty repatrianckie. Dzięki 
intensywnej akcji zapobiegawczej stłu­
miono dwie epidemie duru brzusznego 
w Opolu.

Poza sporadycznymi wypadkami me 
było poza tym poważniejszego nasilenia 
chorób zakaźnych. Udzielono pomocy 
lekarskiej w 100.500 wypadkach, wyda­
no repatriantom lekarstw na sumę 
2.000.500 zł.

Dział prawny udziela pomocy w za­

kresie porad oraz orzeczeń odszkodo­
wawczych l próśb Zadaniem referatu 
propagandy było informowanie społe­
czeństwa o pracach 1 osiągnięciach 
PUR-u oraz kolportaż pism i broszur 
dla repatriantów ze wschodu i zachodu.

Główne zadanie PUR-u na terenie 
województwa śląsko-dąbrowskkiego zo­
stało więc w zasadzie ukończone, oo- 
zostaje uporządkowanie terenu I osta­
teczne rozlokowanie nieosiedlonych do­
tychczas repatriantów.

H. Barańska

Sabotaż czv bezduszność

PSL-owskl „opiekun“ nauczycieli
Przed dwoma tygodniami otrzyma­

liśmy list z Warszawy następującej 
treści:

,-,W Katowicach Istnieje Miejskie 
Gimnazjum im. Kopernika. Przy Gim­
nazjum czynne są kursa wieczorowe 
w zakresie Gimnazjum l Llceńm dla 
młodzieży pracującej. Ponieważ nie 
chcę się rozpisywać, stwierdzę krótko: 
Magistrat m. Katowic zalega z wypła­
tą poborów profesorom od listopad* 
ub. r., chociaż uczniowie wpłacili taksę 
szkolną, miesięcznie 200 zł za wszyst­
kie te miesiące. A teraz pytanie: Dla­
czego profesor nie otrzymuje pun­
ktualnie pensji?

Odpowiedź- Dlatego, te w Magi­
stracie m Katowic siedzi człowiek, 

r który bezdusznie odnosi się do ludzi 
pracy, który może celowo stara się 
wywołać niezadowolenie — nazwę go 
może ostro, ale sprawiedliwie — sa- 
botażystą.

O wyszukanie tego człowieka proszę 
Redakcję „Trybuny Robotniczej”, któ­
ra niewątpliwie zechce wyjaśnić 
wszystkie nieznane ważne powody, 
dla których profesorowie nie otrzy­
mali poborów

Z góry serdecznie dziękuję — bo­
wiem nie wątpię, że winny poniesie 
pewne konsekwencje.

(podpis)
Zbadaliśmy tę sprawę 1 okazało się, 

że rzeczywiście Zarząd m. Katowic

przy Gimnazjum Żeńskim również 
Istnieją wieczorowe kursa, gdzie uczę­
szcza niewiele osób. Kursy te nie są 
samowystarczalne, a Wydział Oświaty 
nie prowadzi osobnej kartoteki dla 
gimnazjum męskiego 1 żeńskiego.

Wpłaty, które wpływają z obu tych 
kursów, księguje się razem i potem... 
okazuje się, że nie można nauczycieli 
zapłacić. A zresztą (mówił p. Szmidt), 
jest to skomplikowana sprawa z jed­
nej strony, a z drugiej zbyt błaha, by 
o' niej rozwodzić się. Pan Szmidt do­
dał, że wynagrodzenie nauczycielom 
z gimnazjum im. Kopernika bęa_.e w 
najbliższych dniach wypłacone i nie 
ma powodu robić szumu wokół tej 
sprawy.

Wynagrodzenie 2® listopad 1 gru­
dzień profesorowie otrzymali, lecz nie 
jest to zasługą p. Szmidta. W tej spra, 
wie trzeba było wielu interwencji, 
by uregulować zaległości. Natomiast 
za miesiąc styczeń znów nauczyciele 
poborów nie otrzymali i nie wiadomo 
kiedy otrzymają.

Pan Szmidt twierdzi, że to błaha 
sprawa 1 nie ma powodu robić szumu 
wokół tej sprawy My natomiast je­
steśmy innego zdania. Pod żadnym 
pozorem nie można wstrzymać pensji. 

nauczycielom. Nie można bezdusznie 
ustosunkować się do tych spraw, jak 
to czyni p. Szmidt.

P. Szmidt jest członkiem PSL, tej 
partii, która podobno opiekuje się 
nauczycielstwem. Na powyższym przy 
kładzie widzimy, jak ta opieka wy­
gląda, jak członek tej partii dba o In­
teresy nauczycielstwa. Sprawa ta 
pachnie sabotażem, a rola p. Szmidta 
jest jasna 1 wyraźna Czy ta robota 
jest celową grą, aby PSL miało zdo­
być więcej członków? Bo „praca” p. 
Szmidta polega na świadomym podry­
waniu zaufania do władz, sianiu za­
mętu 1 niezadowolenia. A na jego 
mętne 1 niechętne tłumaczenia o bez­
celowości 1 nierentowności kursów, 
odpowiadamy pytaniem: czy oświata 
to przedsiębiorstwo mające przynosić 
dochód?

P Szmidt oświatą, ani sprawami 
nauczycielskimi zajmować się nie po­
winien, powinien raczej zająć się 
oświatą wśród członków PSL, gdyż 
droga ich nie jest zbyt jasna i wy­
raźna. W stosunku zaś do p. Szmidta 
jego władze powinny wyciągnąć od­
powiednie konsekwencje.

Bat

Szkolnictwo w Kłoflzli i Dowiecie kłodzkim
zalegał z wypłatą poborów za m li­
stopad i grudzień Dlaczego zalegał 
na to pytanie odpowiada p Szmidt, 
naczelnik wydziału oświaty przy Za­
rządzie Miejslnm Profesorowie nie o- 
tr-zymali więc dlatego poborów, że

wszechnych zorganizowano dla młodzie 
ży pracującej kursy wieczorowe uzu­
pełniające. których jest ok 28 Dla Po­
pków zamieszkałych poprzednio na by 

łych terenach niemieckich czynne są 
kursy, których najważniejszym przed­
miotem jest nauka o Polsce W najbliż- 

Uihwsly wii lu. îâKifflii ífttíiei
szym czasie zostanie otwarte w Kłodz­
ku liceum pedagogiczne wraz ze szko­
łą powszechną t zw .Cwiezeniówka" 
W toku organizacji znajdują' się szko­
ła gospodarcza i gimnazjum rzemieśl-

Woj. zjazd Związku Samopomocy 
Chłopskiej w Katowicach, wysłucha­
wszy sprawozdań członków ustępujące­
go zarządu, po przeprowadzeniu dysku­
sji 1 udzieleniu absolutorium zarządo­
wi .przyjął rezolucję na krajowy zjazd 
Związku Samopomocy Chłopskiej o na­
stępujących wytycznych:

1) podwyższenie kredytów dla rolni­
ków i rozłożenie ich spłat na 10 lat,

2) podniesienie stanu wsi przez me­
liorację, a w związku z tym wyasyg­
nowanie 87 mil. złotych potrzebnych na 
ten cel,

3) umożliwienie zakupu inwentarza 
żywego dla rolników oraz umożliwie­
nie zakupu przez gminy maszyn rolni­
czych.

weoJa h livra
cznego wydobycia w Polsce Odrodzo­
nej. Dotychczas największe wydobycie 
przyniósł miesiąc listopad — 3.114.308
ton.

Miesiąc styczeń obejmował 26 dni ro­
boczych. Z przeliczenia dowiemy się, że 
dzienne wydobycie w styczniu wynosi­
ło 138. 476 ton co stanowi wzrost o 4.4 
proc, w stosunku do grudnia roku u-
biegłego.

Kolejność przodujących Zjednoczeń 
pod względem wydobycia przedstawia 
się następująco:
Zjednoczenie Plan Wydob % 

w tonach w tonach

Przeciętna dzienna wydajność

Dolno . Śląskie 208.000 ?31 637
Rybnickie 364.000 394 917
Dąbrowskie 403.000 425.699
Rudzkie 343.200 356 165
Zabrskie 299.000 307 522
Gliwickie 325.000 331 073

111,4
108,4
105,6
103,8
102,9
101,9 

przy­
padająca na 1-go robotnika wynosi w
styczniu:
dla Zagłębia Sląsko-Dąbrowsk 0,983 t.
dla całego Przemysłu Węgtow 0.939 t.

Spośród Zjednoczeń na pierwszych 
miejscach uplasówały się:

Chorzowskie 1,250 t.
Katowickie 1,086 t.
Bytomskie 1,004 k 

nicze wraz z bursą Dla dzieci zostało 
otwartych 9 przedszkoli oraz 11 szkół 
wychowawczych Do przedszkoli uczę­
szcza około 340 dzieci

Na froncie transportu
W dniu 1 lutego 1946 r. wysłano 

57 pociągów węglowych o łącz­
nym tonażu 57.292 ton.

Na kopalniach w obrębie DOKP 
Katowice załadowano w dniu 1. 2. 
1946 r. 72.823 ton węgla, koksu i 
brykietów, w tej liczbie 19.966 dla 
wewnętrznego zużycia DKP, a 
11.839 ton dla okręgu śląsko -dą­
browskiego.

W dniu 2. 2. 1946 r. wysłano 60 
pociągów węglowych o łącznym 
tonażu 58.408 ton węgla, koksu i 
brykietów.

Dnia 3. 2. 1946 r. wysłano 61 
pociągów węglowych na sumę 
59.920 ton.

Motorowce . Ratory“ i -Snbleskl“ 
Już wkrótce wrócą do kraju

wanta, aby gruntownie oczyścić I odno­
wić podwodną część kadłuba, który z 
uwagi na pływanie statków po mszach 
południowych, jest grubo „obrośnięty” 
muszolkar i wodorostem’- . ;b’ri 
statków mają być dokonane w stocz­
niach krajowych, tylko dla^ dokowania, 
z braku odpowiedniego doku suchego 
w kraju, prawdopodobnie będą musiały 
pójść na Jedną ze stoczni zagranicz­
nych.

Przeróbka statków potrwa parę nie- 
slęcy tak że dopiero w połowie lara 
należy się spodziewać wznowienia pol­
skiej komunikacji pasażerskiej z Ame­
ryką Po przeróbce oba statki zachowa­
ją co do wewnętrznych urządzeń i de­
koracji swój wygląd przedwojenny 
przy czvm bodzie sie miało na uwai^e 
więcej ekonómię miejsca i wygodę 
anieli luksus urządzenia.

Na

Stawi. CM.
Wojewódzki Zjazd Samopomocy 

Chłopskiej .na który przybyło około 
8C0 delegatów, dla pewnych ludzi stal 
się areną, gdzie zachwalali swój poli­
tyczny program i apoteozowali swoją 
partię. W taniej i szytej grubymi nić­
mi demagogii, starali się przypodobać 
chłopu, a kiedy nie udało Im się to, 
pienili się z wściekłości Nie będziemy 
obwijać rzeczy w bawełnę. Wystąpienia 
poszczególnych członków PSL, z adwo­
katem Załęskim na czele, odbiegały 
daleko od celów zjazdu I nic dziwne­
go, ie przygniatająca większość dele­
gatów burzliwymi protestami i okrzy­
kami przerywała przemówienia 
PSL-owców. Pierwsze przemówienie 
przedstawiciela PSL. adw Załęskiego, 
nic konkretnego nie wniosło na zjazd. 
Ot, zwykła prawnicza woda lub jak 
kto woli, mydło

„Jeżeli spotkały nas tu zarzuty”, mó­
wił adw Załęski. ..ie my rozbiliśmy 
ruch chłopski, to mogę wam powie­
dzieć. że zarzuty te nie są słuszne’*. 
(Jak to nie — okrzyki na sali — po co 
założyliście drugie stronnictwo?! Roz- 
bijscze ruchu ludowego!) Na te zarzu­
ty adwokat nie umiał odpowiedzieć, 
tylko powoływał się na „tradycje” o- 
raz wychwalał program PSL. Te peany 
na cześć PSL. p Mikołajczyka wywo­
łały burzę protestów na sali Okrzyki, 
jak: „co robiliście, gdyśmy w walce k 
hitleryzmem ponosili ofiary wy współ 
pracowaliście z sanacją w Londynie 
itp.”. co chwila przerywały mowę p. 
Zaleskiego. Widząc taką reakcję sali, 
adwokat Załęski jął kadzić chłopom. 
Więc wpierw o świadczeniach rzeczo­
wych „Czy chcecie czy nie. świadcze­
nia musłrie oddać” A potem..........80
proc narodu polskiego składa się « 
chłopów Więc wy wyłącznie, wy po­
winniście rządzić Polską” (Okrzyki: a 
gdzie klasa robotnicza? Chcemy rzą­
dzić wspólnie z robotnikiem I inteli­
gentem! Niech żyje sojusz robotniczo- 
chłopski!) Pan Zaleski przeholował sta* 
nowczo. gdví od tej chwili nikt go nie 
słuchał Na sali odzywały sie krzyki 
i protesty przeciw jego dalszej mowie. 
Adwokat Załęski zeszedł z mównicy 
zdenerwowany wyrażając się, te to 
nie demokracja, jeśli nie pozwolą mu 
mówić.

Dobrą odprawę p. Załęskiemu, na je­
go użalanie się nad dolą chłopa, dał 
prezes Zarządu Głównego Związku 
Samopomocy Chłopskiej ob. Janusz. 
Krótko i spokoinie. skandując poszcze­
gólne wyrazy powiedział: „Panowie 
adwokaci, nie litujcie się nad chło­
pem nie okazujcie mu fałszywego 
współczucia ho chłop polski sam sobie 
da radę” Słowa te delegaci przyjęli g 
entuzjazmem, wznosząc okrzyki na 
cześć ob Janusza Trzeba stwierdzić, 
że ob Janusz .stary ludowiec z Mało­
polski cieszy się popularnością wśród 
chłopów a przemówienie jego Jasne I 
rzeczowe różniło się od mętnych wy­
wodów PSL

Po klęsce adw Zaleskiego PSL-owcy 
chciell ..odegrać’' się Pod różnymi pre­
tekstami dwóch czy trzech członków 
PSL dopadlo trybuny i dawaj chwalić 
swoie stronnictwo a przy tym użalać 
się nad własnym losem, rnznaczać nad 
małą ilością mandatów PSL itp Natu­
ralnie by zyskać popularność poczęli 
rzucać demagogiczne hasła, które Jed­
nak nie wzięły delegatów. a nawet 
przeciwnie Chłopi wysuwali pod adre­
sem PSL głośne zarzuty i pytali Jaki 
wkład ma PSL w odbudowie Polski 
Członek PSI z powiatu zawierciańskie­
go. zacietrzewiony do ostatniego stop­
nia, czerwony jak piwonia. próbował 
w imienin swego stronnictwa przefor­
sować Jakąś rezolucję, ale na to sta­
nowczo i burzliwie zareagowała sala.
Do rezolucji upoważniony jest tvlko 

zjazd .a nie partia!" Treści rezolucji 
nikt nie poznał gdyż wśród głośnych 
protestów, wrzasku, członka PSL nikt 
nie słyszał. (Nawiasem mówiąc obywa­
tel ów napewno ochrypł).

PSL na zjeździe Samopomocy Chłop­
skiej poniosło sromotną klęskę Na nic 
się zdały demagogiczne hasła i kadze­
nie chłopu prawniczymi miodowymi 
słówkami Delegaci dali należytą od­
prawę PSL, T K.

Kowni at
Sekretariat Klubu Poselskiego 

P.P.R. z woj. śląsko - dąbrowskie­
go do Krajowej Rady Narodowej 
zawiadamia, że posłowie udziela­
ją porad prawnych, oraz informa­
cji codziennie w gmachu PPR przy 
ul. Dąbrowskiego Nr. 22, pokój 
Nr. 12 w godz. od 15 — 17.
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Z pobytu
Jelenia Góra, 31 stycznia.
Już wieczorem 30 stycznia miąsto 

zaczęło przybierać odświętny wygląd.
Setki chorągwi ozdobiły frontony o- 

kazałych budynków. Gmachy urzędów, 
Teatr Dolno - Śląski — ozdobione zo­
stały girlandami świateł, zielenią, por­
tretami najwyższych dostojników pań­
stwa. Liczne transparenty w ważniej­
szych punktach miasta witały przyjazd 
pierwszego Marszałka odrodzonej Pol­
ski Tłumy publiczności zapełniły pla­
ce i ulice.

Drużyny saper.ów, w entuzjastycz­
nym pośpiechu, przy świetle reflekto­
rów budowały na Placu Rynkowym o- 
kazałą trybunę, skąd w dniu jutrzej­
szym miał powitać Marszałek miejsco­
wą formację wojskową i społeczeńj 
stwo. Żadne miasto na Dolnym Śląsku 
nie przybiera tak szybko i gruntownie 
narodowego charakteru polskiego. Pol­
skie napisy i szyldy, portrety Kościu­
szki. Henryka Dąbrowskiego spogląda­
ją zza szyb wystawowych, stanowiąc 
jaskrawy kontrast z pokutującymi 
gdzieniegdzie czarnymi orłami byłego 
Reichp. Skulone postacie niemców z 
białymi opaskami tchną dziś anachro­
nizmem

Nad ranem 31 stycznia ruch w mie­
ście jeszcze bardziej się ożywił. Nie 
dopisywała pogoda. Góry spowite w 
siną mgłę, drobny deszcz przypomina­
ją o zbliżającym się okresie słot, po­
przedzających w tych stronach bez­
chmurną wiosnę.

Kapryśna pogoda nie zdołała jednak 
powstrzymać istne rzeki tłumu, płyną­
cego do centrum miasta.

Dziesiątki sztandarów stronnictw po­
litycznych, zakładów i szkół zapełniły 
obszerny Plac Rynkowy. W oknach 
domów tłoczą się twarze rozentuzjaz­
mowanych mieszkam miasta, szczę­
śliwych. że za chwilę\vłasnymi oczy­
ma ujrzą budowniczego polskich sił 
zbrojnych, zwycięzcę spod Berlina. Lo­
tem błyskawicy rozniosła się wieść, że 
Marszałkowi towarzyszy generał broni 
Stanisław Popławski, dowódca legen­
darnej już dzisiaj Pierwszej Armii 
Wojska Polskiego.

Wzdłuż pięknych koszar m’ejscowej 
formacji wojskowej pułkownika Zyd- 
ka. noszącej zaszczytne miano „Sudec­
kiej“ żołnierze szykują się do defila­
dy Z bramy koszar wynurzają się co­
raz to nowe, ciężkie cielska „Stude- 
backerów“ ciągnąc za sobą działa 1 
moździerze najróżniejszych kalibrów. 
Dziarscy żołnierze, dobrze umunduro­
wani, w‘pełnym rynsztunku ustawiają 
się we wzorowych czworobokach. — 
Wszystkie twarze przepełnione są ra­
dością i dumą, że oto do nich przybył 
w gościnę Wódz Naczelny, wychowaw­
ca i organizator współczesnego, demo­
kratycznego Wojska Polskiego Grom­
kim eehem odbijają się o granitowe 
skały gór/ komendy oficerów. „Bacz­
ność“ .Prezentuj broń!" — ostatnie 
próby przed defiladą. Wypadają one 
nie źle.. Świadczą o tym dobitnie za­
dowolone spojrzenia młodych dowód­
ców Za «'hwilę wymarsz

TRYBUNA ROBOTNICZA

A

Marszalka Roli-Zymierskiego 
na Dolnym Śląsku

Tymczasem na Rynku — jak w ulu. 
Milicja Obywatelska i oddziały stra­
żackie z trudem utrzymują porządek, 
broniąc przed napierającym tłumem 
trasę dla przemarszu wojsk. W pewnej 
chwili szum przeradza się w potężną 
manifestację radości. Niech żyje Pier­
wszy Żołnierz Rzeczypospolitej, niech 
żyje Marszałek Rola - Żymierski, niech 
żyje Rząd Jedności Narodowej! — Ha­
sła te, ustokrotnione echem gór lecą 
na spotkanie autom, wiozącym dostoj­
nych gości. Marszałek, owacyjnie wita­
ny przez ludność, wstępuję na bogato 
udekorowaną trybunę. Obok niego zaj­
mują miejsca na trybunie małżonka z 
córeczką, generał broni Popławski, za­
stępca dowódcy Okręgu Wojskowego 
pułkownik Maskalan i szereg innych 
wyższych oficerów 1 przedstawicieli 
władz miejscowych.

Na skinienie dowódcy garnizonu, or­
kiestra gra marsza.

Po chwili zza zakrętu ukazują się 
pierwsze oddziały wojska. Na czele 
kroczy pułkownik Zydek, tuż za nim 
zastępca do spraw polityczno - wycho­
wawczych — mjr. Lipiński. Mocno 
brzmi w tym mieście gnębionym do 
niedawna przez hitlerowców, miarowy 
tupot maszerujących oddziałów Woj­
ska Polskiego.

Zwarte szeregi piechoty, połyskujące 
stalą automatów, to znów jeżące się i- 
głami bagnetów —wprawiają w zach­
wyt zgromadzoną ludność. Największy 
daje tfpust swej radości młodzież 
szkolna. Okrzykom „Niech żyje“ — nie 
ma końca.

Dźwięcznym kłusem przesuwa się 
przed «trybuną artyleria konna, za nią 
oddziały zmotoryzowane.

Groźne paszcze armat — dumne i su- 

rowe spojrzenia artylerzystów.
• Jakaś dziwna powaga bije z twarzy 

żołnierzy. Wszystko zda się mówić o 
zv/ycięstwie zdobytym w krwi i zno­
ju. Na marsowym obliczu Marszałka 
maluje się zadowolenie. Jest on dumny 
ze swojego wojska. I żołnierz jest du­
mny ze swojego JVodza, pomnażające­
go świetne tradycje oręża polskiego.

Długo trwa defilada wojska. Dzie­
siątki dział, moździerzy, najnowocze­
śniejszy sprzęt bojowy i środki tran­
sportu, lecz przede wszystkim harde 
postacie żołnierzy. Oni to bowićm zwra­
cają na siebie uwagę tłumów, ich twar­
da wola i męstwo to przestroga dla 
tych, którzy odważyliby się sięgnąć po 
święte ziemie Rzeczypospolitej.

Oto mijają w zwartym szyku ostat­
ni» ich szeregi trybunę — za nimi de­
filują organizacje społeczne.

Partie polityczne, instytucje, praco­

wnicy zakładów lotniczych, robotnicy 
chłopi, nauczyciele, harcerze, młodziej 
szkolna — wszyscy ci, którzy w bez. 
przykładnym trudzie i poświęceniu bu. 
dują trwałe zręby naszej państwowo" 
ści — barwną wstęgą sztandarów i ha, 
sei, strojów ludowych j kwiatów prze­
suwają się przed trybuną, manifestują« 
swoją wierność idei demokracji, Rzą. 
dowi Jedności Narodowej.

Długo trwa przemarsz miejscowe] 
ludności. .

Defilada zakończona. I tu jesteśmy 
świadkami wzruszającej sceny Tłum 
zebrany na rynku otacza trybunę, pra. 
gnąc z bliska przyjrzeć się Marszałko­
wi, powiedzieć mu o swoich uczuciach, 
usłyszeć choć słowo z jego ust. W o. 
czach wielu błyszczą łzy wzruszenia 
że tu na prastarej ziemi „skąd nasz 
ród“, po latach niewoli — rozbrzmię- 
wa polska mowa i biało - czerwone 
sztandary łopocą nad ludem polskim 
Dolnego Śląska.

Z trudem torujemy Marszałkowi dro­
gę wśród tłumu. Brzmią dźwięki hym- 
nu • narodowego. Tłum podchwytuje 
słowa pieśni i leci ona nad miastem i 
rozlega się echem tryumfu wśród skal.

KRASNOSIELSKI. mjr.
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KONKURS „CHŁOPSKIEJ DROGI*
Ogłaszamy konkurs pod tytułem „Opis gospodarstwa, powstałego całkowicie lub częściowo z refo my rolnej“

Uchwalono i wykonano reformę rol­
ną Liczni bezrolni i małorolni chłopi o- 
trzyma'1 ziemię To czego pragnęli od 
wielu pokoleń, jest dzisiaj rzeczywis-to- 
ścią Chłopi stali się pełnoprawnymi o- 
bywa‘eiami Państwa Polskiego Da«e im 
to korzyści gospodarcze, polityczne i 
społeczne — nakłada podobne obowiąz­
ki.

Nie każdy chłop otrzymał dobrą dział­
kę Jedni dostali działki obsiane pszeni­
cą, inni w ogóle nieobsiane Jeszcze ta­
ni, nie zadawalniając się tym, co mogli 
otrzymać w środku kraju, wyjechali na 
Zachód aby otrzymać działki większe i 
obecnie gospodarują już na Ziemiach 
odzyskanych

Wszyscy om mają mniejsze lub więk­
sze trudności w zdobywaniu działek i 
zagospodarowaniu się Radzą więc sami 
sobie lub doznają pomocy ze strony są­
siadów organizacji czy urzędów Cza­
sami zamiast pomocy doznają różnych 
utrudnień i zawiści Radzą sobie i z tym 
A czasem zniechęcają się i zaprzestają 
gospodarowania

Wszystkie te trudności i zmagania się 
chłopa w nowopowstałym społeczeń­
stwie sa ostatnimi walkami z pozosta­
łościami pańszczyzny i .ze skutkami woj 
ny Wiemy że jutro będzie inaczej i le­
piej Aby jednakże zapamiętać 1 utrwa­
lić tę przełomową chwilę 1 aby móc 
brać za przykład jednostki, które nie 
tylko daja scbie rade ale pomagają dru 
gim, a także aby wykazać innym człon­
kom społeczeństwa że chłop jakkolwiek 
upełnorolniony ma Jeszcze wielkie trud­
ności, rozpisaliśmy niniejszy konkurs

Ogłoszenie o konkursie zawiera wie-, 
le pytań nie znaczy aby trzeba było 
ściśle ich przestrzegać — oczywiście 
można to zrobić Lepiej jednakże uwa­
żać podane pytania wyłącznie jako po­
mocnicze przy rozplanowaniu opisu.

Opis powinien być jasny 1 prawdziwy, 
gdyż tylko taki ma wartość

Opisy przedstawiające sposób naf- 
bardziet szczery, gospodarczą i społecz­
ną svtuacje współczesnej wsi zostaną

odznaczone nagrodami:
I Koń roboczy.
II Krowa
III Świnia (locha)
IV Rower.
V Kupon na garnitur (lub na kostium 

damsk jeżeli nagrodę otrzyma kobieta).
VI Buty z cholewami.
VII Roczna prenumerata tygodnika 

„Chłopska Dioga" (10 “nagród).
VIII Książk’- (12 nagród).
Pytania pomocnicze dla uczestników 

konkursu p. t „Opis gospodarstwa, po­
wstałego całkowicie lub częściowo z re­
formy rolnej'.

1 Imię i nazwisko.
2. Wieś gmina, powiat, województwo 

(dokładny adres)
3 Ilość i wiek członków rodziny stale 

przebywających w gospodarstwie.
4 Gdzie mieszkałem i co posiadałem 

przed leformą rolną (ziemia oma, łąka, 
pastwisko, budynki, narzędzia pracy, 
inwentarz żywy itp )

5 Z czego utrzymywałem się . przed 
reforma rolną?
6. Z iakimi narzędziami i zapasami ziar­
na, czy gotowizny rozpocząłem gospo­
darowanie po reformie rolnej?

7, Co zastałem zasiane na działce?
8 Co otrzymałem z podziałów zbio­

rów folwarcznych?
9 Co posiadam obecnie?
1Q. W jaki sposób zebrane plony za­

spokoiły moje potrzeby?
11 Jakie trudności w prowadzeniu go­

spodarstwa miałem dotychczas?
12. Które z nich pokonałem?

a) dzięki własnej przedsiębior­
czości?

b) przy pomocy sąsiadów?
c) przy pomocy urzędów lub orga­

nizacji?
3. Ile płaciłem za wypożyczenie mi 

przez sąsiadów .koni do obróbki ziemi?
14. Ile płaciłem za traktor?
15. Czym lepiej się posługiwać?
16 Dlaczego?
17. Czy starałem się o pożyczkę pie­

niężną?
18 Gdzie ją otrzymałem (od sąsiada, 

ze spółdzielni) ?
19 Jaki procent za nią płaciłem?
20. Czy zetknąłem się <-bezpośrednio 

ze Związkiem Samopomocy CSłopskiei?
21. Czy Związek Samopomocy Chłop­

skiej pomogł ' mi w zwalczaniu moich 
trudności?

Społeczne komisje kontrolne działa­
jące na terenie województwa pomor­
skiego wykryły szereg niedociągnięć w 
rozmaitych powiatach W pow grudziądz 
kim komisja rolna stwierdziła, że peł­
nomocnik akcji siewnej na tym terenie, 
podał fałszywe dane dotyczące wyni­
ków jesiennego siewu.

Społeczna komisja kontrolna stwier­
dziła w Grudziądzu poważne niedocią­
gnięcia w pracy placówki PPT i MR., 
której urzędnicy handlowali częśc ami 
traktorowymi i wypożyczali traktory 
za naturalia. W pow lipnowskim kon­

trola młyna wykazała, że Wydział A- 
prowizocji pozwolił młynarzowi sprze­
dawać mąkę po cenach wolnorynko­
wych kupcom przybyłym z tanego te­
renu Kontrola 2-ch majątków wykryła 
że jeden z administratorów sprzedawał 
zboże na wolny rynek nie zdawszy kon 
tyngentów, a drugi z tego samego źró­
dła inkasował pieniądze do własnej kie 
szeni. W pow. wyrze^kim stwierdzono 
nadużycia w 2-ch majątkach powiato­
wych o czym powiadomiono prokura­
turę w Bydgoszczy. (PĄP) 

22 W jaki sposób?
23 Jeżeli nie, to z jakich przyczyn 

nie doznałem żadne« pomocy ze strony 
Związuu Samopomocy Chłopskiej?

24 Jakie posiadam zamiary dotyczą­
ce uspiawniîEia gospodarki?

25 Jak je zamierzam wykonać?
26 Które z nach uważam za najpilniej­

sze?
27 Jakie mam przeszkody w urzeczy­

wistnieniu tych plajnów?
28 W jaki sposob i iakimi środkami 

mozuaiy te przeszkody pokonać
29 Jak wysokie; pożyczki potrze!» 

wałbym na postawienie najkoniecznie«- 
szych zabudowań.

30 Co w tej chwili uważałbym ?a naj 
konieczniejsze dla sąsiednich gospo­
darstw powstałych lub powiększony«n 
djZięki reformie rotaej?

31 Kto (ooólnie bez podawania naz­
wiska) i jak namawiał do zwrócenia 
działki?

32 Jeżeli ktoś w mojej okolicy zwró­
cił działkę — to dlaczego tak postąp i?

33 Czy wvmi-ar i oddawanie świad­
czeń rzeczowych w mojej okolicv od­
bywa się spraw.edlrwle i uczciwe?

34 Jeżeli nie to jakie są *eg< orzy- 
czyny ’ jak możnaby je usunąć?

35 Jak możnaby inacze« zorganizować 
wymiar świadczeń?

36 Czy przed wojną brałem czynny 
udział w życiu politycznym i społecz­
nym?

37 Czy obecnie biorę czynny udział 
w życiu politycznym i społecznym wsi?

38 Czy odczuwam bezpośrednio po­
wojenną zmianę stosunków politycznych 
i społecznych wsi?

39 Jeżeli odczułem, to w jaki sposób?
40 Uwagi ogólne
Uczestnicy konkursu proszeni są o nad 

syłanie swoich prac pod adresem:
Redakcja Tygodnika „Chłopska DrogfT 

Warszawa Al. Róż 2.
Termin nadesłania prac konkursowych 

upływa z dniem 1 kwietnia 1946 roku
Każda prace powinna zawierać do­

kładny adres wysyła'ącego

Ltfty i I »oâ WWÿ
(Sachsenhausen - Dachau)

Cale to t- zw. „Kommando“ wyjeżdżało do Monachium 
wcześnie rano, a wracało późnym wieczorem. Do obozu 
wchodziło przez główną bramę, gdzie „esmańska“ służba war­
townicza sprawdzała ilość wracających. Chodziło bowiem 
o stwierdzenie, czy nikt podczas pracy nie uciekł. Częstokroć 
takie wracające „Kommando“ zatrzymywano, w bramie 
i poddawano gruntownej rewizji. Wszyscy więźniowie mu- 
sieli podnieść ramiona, a „esmani“ przeszukiwali ich kie­
szenie, obmacywali dokładnie, często kazali im rozbierać się 
’do naga, inni zaś odpruwali podszewki ubrania, rozcinali 
aakładki marynarki, słowem rewidowali tak dokładnie i z ta­
ką radosną gorliwością, że nawet igły nie byłoby można 
przemycić do obozu.

Jeżeli takiej rewizji poddano „Kommando“ pracujące 
w „Parteikanzlei“ w Monachium, to już z góry można było 
być przekonanym, że będzie „wsypa“. I bywała. Kto spryt­
niejszy. wyrzucał książki po drodze, zanim doszedł do bra­
my Lecz tu było trzeba posiadać pewnego rodzaju wyczucie, 
trzeba było umieć odgadnąć grożące niebezpieczeństwo po 
takich oznakach, które innemu uszły uwagi A oznaki te 
były tak nieuchwytne, że jedynie ktoś o nadzwyczaj zaostrzo­
nym zmyśle obserwacyjnym mógł je zauważyć. Człowiek 
stawał się tutaj podobnym do tropionego zwierza, kierują­
cego się tylko instynktem.

U kogo znaleziono ksiffż.kę, ten był karany. Albo wisiał 
na słupku, albo otrzymał 25 podwójnych batów. Egzekucji 
'dokonywali „esmani“. Nikt z nich nie taił, że funkcja ta 
sprawia mu ogromną przyjemność. Poprzednio jednak ska­
zaniec musiał poddać się oględzinom lekarskim, które pole­
gały jedynie na stwierdzeniu, czy skazany na słupek nie 
posiada ran na kiści, skazany zaś na baty — ^y skóra na 
lędźwiach nie jest owrzodziała lub pocięta i niezagojona po 
poprzednich razach.

Która z tych kar była boleśniejsza, trudno osądzić Ska­
zanemu na słupek wciągano na ręce stare skarpetki, a kiście 
wiązano z tylu łańcuchem o drobnych ogniwach Koniec łań­
cucha przerzucano przez duże ogniwo, utwierdzone na szczy­
cie wysokiego słupa. „Esman“ ujmował ów koniec i pod­
ciągał ofiarę w górę. Chodziło o to, by skazaniec nie mógł 
wspierać się palcami ,nóg o ziemię, nawet wtedy, gdy wy­
prężone ciało mogło się w ciągu trwania kaźni obniżyć 
o kilka centymetrów.

Delikwent przechodził ogromne męki. Cały bowiem cię­
żar ciała spoczywał na wykręconych w górę ramionach, 
łopatki wychodziły powoli ze stawów, a równocześnie łań­
cuch ściskał kiście tak mocno, że jeszcze długo po egzekucji, 
przez kilka nawet přzez kilkanaście dni traciło się władzę 
w palcach i nie można było podnieść ramion w górę.

Rząd zwisających ciał przedstawiał potworny widok. 
Były podobne do worków, zawieszonych na slupach. Ramio­
na wykręcały się coraz boleśniej, ludzie stękali lub zaczy- 

• nali krzyczeć, potem wyć, pot spływał po wykrzywionych 
twarzach, oddechy świszczały, a „esmani“ chodzili koło ofiar, 
bili wyjących po twarzy, pociągał’’ ich za nogi, kopali lub 
uderzeniem pięścią w piersi wprawiali zwisające ciało w ruch 
wahadłowy, szczuli psami, a kto zemdlał, oblewali zimną 
woda.

Był okres, że „esmani“ posiadali małpkę“ którą zabierali 
z sobą i rzucali, ją na zawieszonych więźniów. Małpka, stra­
szona batogiem, skakała po nich, czepiała się ubrań, huś­
tała na ich zwisających nogach, a „esmani“ ryczeli, z ucie­
chy, zaśmiewali do łez i bili się dłońmi po udach z wielkiego 
ukontentowania.

Po godzinie takiej kaźni spuszczano więźniów ze słupka, 
a ci najczęściej zwalali się na podłogę, nie mogąc się pod­
nieść, ni ustać na nogach. Wtedy „esmani“ mieli nową za­
bawę, bo tak długo kopali i okładali razami skazańca, że.ten 
na czworakach musiał się w końcu wyczołgać poza miejsce 
kaźni, lub go też zabierali pielęgniarze i odnosili na rewir 
(do Lazaretu), gdzie albo przychodził do siebie, albo też konał.

Bicie bykowcami na koźle w wypięte pośladki było 
prostsze Skazaniec wsuwał stopy w specjalne wgłębienia., 
uniemożliwiające mu rzucanie się, przechylał się na długi 
blat kozła, jeden z „esmanów“ przysiadał mu wyciągnięte 
ramibna, dwóch stawało po każdej stronie kozła i na ko- 
jnendę zaczęło się bicie. „Esmani“ bez bluz, z zakasanymi

rękawami koszul, ujmowali mocno bykowiec w dłoń i biorae 
szeroki zamach uderzali z podskokiem. Równocześnie ź obu 
stron. Uderzenie było suche, podobne do klaśnięeia «dłonią 
o metal. Skazaniec musiał sam liczyć każde podwójne ude­
rzenie. Kto zmylił, bicie zaczynało się od początku. Kto nie 
mógł się opanować i krzyczał, posypały się już teraz razy 
bez liczenia, długie, szybkie, aż do zmęczenia się oprawców.

Po ukończonej egzekucji więzień opuszczał spodnie.a je­
den z pielęgniarzy zalewał mu jodyną rany na pośladkach 
Poprzednio musiał jeszcze podejść do komendanta obozu, 
rozpartego w głębokim fotelu i przypatrującego się z lubież­
nym zadowoleniem egzekucji, wyprężyć się służbowo i za­
meldować pr~episowo o poniesionej karze.

Wszystek ów skomplikowany przebieg znęcania się 
„esmanów“ nad więźniem w obozie był wynikiem głębokiej 
znajomości psychologii człowieka u twórców owej metody 
dobranych ludzi, którzy — podobnie jak tresowane psy —• 
przechodzili odpowiednie przeszkolenie i zaprawę w niszcze­
niu człowieka. T częstokroć ludzie ci prześcigali swych nau­
czycieli. Stawali się po prostu mistrzami o niezwykłej pre­
cyzji w uderzeniu pięścią w serce, w kopnięciu butem w go­
leń, w powaleniu najsilniejszego człowieka na wznak jed­
nym tylko uderzeniem kantem dłoni w oczy, w policzko­
waniu, i w takim skoku na klatkę piersiową, by mogła zała­
mać się z chrzęstem. Nabierali takiej wprawy w duszeniu 
swej ofiary, że wystarczyło tylko lekkie naciśnięcie butem 
pałki, położonej na jej krtani, by zdławić życie. Oto przy­
stąpił jeden koniec pałki, drugi j«j koniec nacisnął nogą, 
a człowiek już charczał i rzucał się w agonii, jak ryba wy­
jęta z wody.

— Nie potrzebuję chodzić do dziewki — zwierzył się raz 
na naszym bloku pijany „Blockfuehrer“ — bo ranie wystar­
czy, kiedy widzę konającego człowieka pod swoimi butami’- 

Fizycznemu niszczeniu życia ludzkiego towarzyszyło wy­
rafinowane a powolne zabijanie godności ludzkiej Chodziło 
w tej metodzie o to, by do tego stopnia zniszczyć ją w swej 
ofierze przez stałe upokarzanie, począwszy od pasiastego 
ubrania, a skończywszy na zmuszaniu więźnia do zjadania 
własnego łajna, by w końcu ofiara ta nie czuła się niczym 
więcej, jak najpodlejszym robakiem, imitacją człowieka, 
wyzbytą wszelkich uczuć i pragnień duchowych. .

„(Ciąg dalszy; nastąp;
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(Ko) W jednym z ostatnich nume­

rów „Trybuny Robotniczej” porusza­
liśmy sprawę częstych wypadków 
tramwajowych pociągających za sobą 
ofiary w ludziach. Należało by odpo­
wiedzieć na pytania, które zaprzątają 
umysły korzystających z tramwajowej 
komunikacji

Otóż jak się okazuje, wypadki wyni­
kają z niedociągnięć technicznych i 
personalnych. W pierwszym wypadku 
brak odpowiedniej ilości taboru, a co 
za tym idzie przeładowanie wozów 
tramwajowych Przed wojną na liniach 
śląsko-dąbrowskich ilość taboru była 
mniejsza, ale koleje podmiejskie odcią 
żały w olbrzymiej części linie tramwa­
jowe Sprawa ta nie przedstawiała 
wtedy żadnych trudności. Teraz sprawa 
się przedstawia zupełnie inaczej.

Jak dotychczas, między Sosnowcem 
a Katowicami, gdzie ruch jest najin­
tensywniejszy, nie kursuje ani jeden 
pociąg podmiejski I dlatego powięk­
szenie taboru tramwajowego na tej 
linii jest konieczne

Zarząd Kolei Elektrycznych pertrak­
tuje w tej sprawie z fabryką wagonów 
w Chorzowie. Oprócz tego jest możli­
wość odciążenia linii tramwajowych 
wprowadzeniem komunikacji autobu­
sowej Autobusy takie mógłby zarząd 
otrzymać ze Szwecji, ale dopiero w 
terminie 2-ch lat. Jest to muzyką przy­
szłości.

I trzeba dlatego szukać szybszego 
rozwiązania tych palących spraw.

Jeżeli chodzi o niedociągnięcia per­
sonalne, trzeba je rozbić na dwie ka­
tegorie Pierwsza wypływa z winy sa­
mego personelu obsługi tramwajowej, 
druga z winy publiczności,

70 proc motorn’czych na Śląsku 
miało „volkslistę” Nr 2, z tego tytułu 
zostali z pracy zwolnieni Trzeba* ich 
było zastąpić ludźmi młodymi, którzy 
nie mają za sobą praktyki, nieodzow­
nej w prowadzeniu wozu.

Ostatnio Zarząd Kolei Elektrycznych 
organizuje często wykłady pouczając 
jak motorniczy i personel wozu ma po­
stępować w tym czy innym wypadku.

Na marginesie trzeba dodać, że moż­
na by zorganizować jazdy szkolne dla 
motorniczych, tak jak to ma miejsce 
przy szkoleniu szoferów

Przy kandydacie powinien stać in­
struktor, który w nagłym wypadku 
mógłby interweniować I wtedy prak­
tyka niedoświadczonego personelu nie 
pociągałaby za sobą ofiar w ludziach. 
Oprócz tego na wykładach dla motof- 
niczych podkreśla się moment wielkiej 
odpowiedzialności, jaka spoczywa na 
nich gdy prowadzą wóz zapełniony pa­
sażerami Jest nadzieja, że akcja ta 
przyniesie w najkrótszym czasie pozy­
tywne wyniki

(p) Specjalny Sąd Kamy w Katowi­
cach rozpatrywał ostatnio cały szereg 
spraw przeciw członkom b. faszystow­
skiej organizacji SA, Freikorps i Volks 
bund Oskarżeni, którzy wstąpili w 
szeregi SA wyłącznie dla zysku mate­
rialnego, nie wykazując w ich szeregach 
żadnej zvwotniejszej działalności i ni° 
szkodząc interesom ogółu, otrzynr 'i 
najniższy wymiar kary. tj. 3 lata w ę- 
zienia. Oto wyroki:

Jak Grzyb, volksdeutsch II kat. z Ma 
koszowy — który należał od 1926 r. do 
Volksbundu, a następnie od 1940 do SA 
oraz do NSDAP od 1943 r., pełniący 
podczas okupacji funkcję olokleitera w 
Makoszowach, skazany został na 6 lat 
więzienia oraz utratę praw obywatel­
skich na przeciąg 5 lat.

PROGRAM ROZGŁOŚNI 
Polskægn Radia w Katowicach 
na wtorek dnia 5 lutego 1946

6 55 zapowiedź stacji omówienie pro 
gramu na dzień bieżący 7 00 program 
Ogólnopolski z Warszawy 8 15—12 00 
przerwa 12 00 program ogólnopolski z 
Warszawy 13 30 knneert z płyt. 13.45 
Wiadomości gospodarcze z Warszawy 
w oprać red St Sieradzkiego 13 55— 
14 30 przerwa 14 30 skrzynka poszuki­
wania rodzin 14,45 wiadomści ze Ślą­
ska 14,55 PUR komunikuje 15 00 kon­
cert Orkiestry Dętej huty „Batory” z 
Chorzowa pod kier Antoniego Zamor­
skiego 15 30 artykuł aktualny 15 40 — 
tnuzvka Paletowa z płyt 16 00 audycja 
dla dzieci 16 20 program ogólnopolski 
z Warszawy 19 15 audycja „Dla Pola­
ków ' za Olzą” 19 30 program ogólno­
polski z Warszawy 20 00 koncert, po­
pularny Ork P R w Katowicach So 
listka Janin- Zarunin (pmgr oglp i 
21 00 končen reklamowy 21,15 „Pocz 
ta żołnierska” 21,25 omówienie progra 
nau na dzień następny 21 30 „Dobry 
żart’ (czvta Al Świętnicki) 2135 „Dzie 
la mistrzów” — audycja słowno-muzy 
czna w opr Adama Miczy 22 00 pro 
gram ogólnopolski z Warszawy 23 00 
koncert życzeń z płyt dla zagranicy 
23,30 zakończenie programu.

Dużą winę ponosi także publiczność, 
którą cechuje niezdyscyplinowanie i 
nieliczenie się z prymitywnymi przepi­
sami obowiązującymi w czasie jazdy.

Chcąc na tym odcinku sprawę roz­
wiązać z dodatnim wynikiem. Zarząd 
Kolei Elektrycznych przeprowadzi od­
powiednią akcję propagandową przez 
wywieszki w tramwajach, inseraty w 
prasie, afisze itp. Publiczność w końcu 
musi zrozumieć, że w swoim własnym 
interesie nie powinna wieszać się na 
schodach, na buforach itd. 1 że na płat

(F) W pierwszą rocznicę uruchomie­
nia Państwowej Fabryki Związków Azo 
towych w Chorzowie odbyła się onegdaj 
uroczysta akademia z udziałem wice­
ministra przemysłu Rumińskiego oraz 
wojewody gen Zawadzkiego. Sprawo­
zdanie z rocznej pracy złożył dyr. Fa­
bryki inż. Palion

Tarnowskie Góry obchodziły 2 bm 
rocznicę wyzwolenia

Po uroczystym nabożeństwie, udał 
się pochod. złożony z przedstawicieli 
świata pracy, Związków Zawodowych, 
organizacyj politycznych, młodzieży o- 
raz licznych rzesz ludności z burmi­
strzem miasta tow Zawiszą i starostą 
tow Markiem na czele, pod pomnik 
Wyzwolenia, gdzie nastąpiło złożenie 
wieńca

Przemawiał burmistrz tow. Zai .sza 
który podkreślił ważność i znaczenie 
rocznicy wyzwolenia „Łzy polskiej nie­
doli - nie zostały jeszcze otarte — 
mówił tow Zawisza—łączy nas wspól­
ny cel. jakim jest odbudowa Polski 
Wolność, którą przyniosły nam w pier­
wszych dniach lutego 1945 r. wojska 
radzieckie i polskie. zachowamy na 
zawsze”

Następnie wygłosił przemówienie 
tow Marek, który wskazał szlaki, ja­
kimi kroczył naród polski, lud śląski 
w okresie germańskiej niewoli.

W ramach dalszych uroczystości, od­
było się o godz 13-tej w sali hotelu 
„Pod Lipami” uroczyste posiedzenie 
Miejskiej i Powiatowej Rady Narodo­
wej Wkraczającego na salę ob wice-

Henryk Lozerta, cieśla górniczy z 
Chropaczowa, za przynależność do SA. 
w czasie od 1941 do 1945 r. oraz za pa­
radowanie w mundurze skazany zo­
stał aa 5 lat więzienia łącznie z utratą 
praw.

Piotr Jadasz z Chropaczowa oprócz 
przynależności do SA dopuścił się 
przestępstwa wobec narodu polskiego 
przez prześladowanie Polaków Podczas 
rozprawy główny świadek, Gabryś Woj 
ciech. zeznał, że oskarżony spowodował 
eksmis ę z mieszkania a sam w 
nim się ulokował. Sąd skazał Jadasza 
na 5 lał więzienia

Emanuel Grzyk z Chropaczowa, czło­
nek Freikorpsu który na krótko przed 
wybuchem wojny zbiegł do Niemiec i 
walczył po stronie okupanta w kampa­
nii wrześniowej, otrzymał karę 6 lat 
więzienia

Ponadto skazani zostali za przynale­
żność do SA następujący renegaci: Al­
fred Fila z Chropaczowa,na 3 lata wię­
zienia Alojzy Siupek z Lipin Śląskich 
na 3 1. więzienia, Emanuel Bąk z Chro­
paczowa na 3 lata więzienia. Zygfryd 
Opielka z Chropaczowa, 3 lata więzie­
nia, Karol Kudelek z Chropaczowa na 
4 lata więzienia

Wszyscy oskarżeni utracili wszelkie 
prawa obywatelskie na przeciąg 3 lat 
a mienie ich skonfiskowane zostało na 
rzecz Skarbu Państwa.

(F). 30 ub mieś, odbyła się w Miej­
skim Komitecie PPR w Chorzowie od­
prawa sekretarzy komórek PPR. Od- 

’ prawę zagaił tow. Sieroń, po czym tow. 
Malanda wygłosił referat na temat de­
mokracji.

Tow. Jàrczyk, sekretarz I Miejskiego 
Komitetu PPR w obszernym sprawoz­
daniu zaznajomił obecnych z sytuacją 
polityczną na terenie miasta. Apelo­
wał on do zebranych by dołożyli wszel 
kich starań, celem zgniecenia resztek 
reakcji „PPR-owiec musi być uczci­
wym, musi świecić dobrym przykładem 
bo tylko w ten sposób możemy prowa­
dzić skuteczną walkę przeciw pro'pa- 
gandzie reakcji i służyć Partii a" przez 
to Polsce demokratycznej”. — Kończąc, 
oznajmił zebranym ,źe założono przy 
Miejskim Komitecie kółko prelegen- 

formie motorniczego musi być względ­
nie przestronno.

Ostatnim środkiem wychowawczym 
będą mandaty karne nakładane przez 
M. O. na tych, którzy nie będą prze­
strzegali przepisów o bezpieczeństwie. 
Oprócz tego na przystankach szczegól­
nie ruchliwych (w Katowicach: Plac 
Wolności, Rynek 1 ul. Mielęckiego; 
w Sosnowcu ul. 3 Maja) w godzinach 
rannych i wieczornych będą specjalne 
posterunki mające za zadanie dopusz­
czenie do jazdy w określonych godzi-

Dzięsi równomiernemu wysiłkowi ca­
łej załogi i kierownictwa fabryki wy­
produkowano do połowy grudnia 1945 
roku: karbidu 38,701 t., azotniaku 37,739 
t amoniaku syntet 9 973 t. kwasu azo­
towego 14.50c t. saletrzaku 21,737 t„ sa­
letry sodowej 11695 t„ salmiaku 577 ton 
węglanu amonu 320 t sody kalcynowa- 

wojewodę płk Ziętka żywiołowo i O- 
wacy jme przyjęli tarnogórzame.

Po części powitalnej i okolicznościo­
wych przemówieniach wręczono ob wi­
cewojewodzie płk Ziętkowi dyplom o- 
bywatelstwa honorowego W krótkich 
żołnierek.ch ,ale serdecznych słowach 
przemówił ob wicewojewoda.

Przypomnia’ zebranym, gdy w pier­
wszych dniach przybył do Tarnowskich 
Gór. widział z jakim zapałem zabrały 
się miejscowe czynniki polskiego świa­
ta pracy do odbudowy życia państwo­
wego „To co zrobiliśmy w okresie te­
go roku — mówił ob wicewojewoda — 
napawa nas dumą”

Następnie mówił wicewojewoda o 
konieczności zdemaskowania renega­
tów i wrogów polskości. Na zakończe­
nie wygłosił zdanie, które zostało naj­
goręcej oklaskiwane- „Wiedzcie o tym 
tarnoaorzcinie że zawsze jestem my­
ślą przy was i nigdy o was nie zapom­
nę” (r)

ANONIMY NIE BĘDĄ 
ROZPATRYWANE

Biuro prezydialne wojewódzkiej 
Rody Narodowej w Katowicach 
komunikuje, że nadsyłane do Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej ano­
nimy nie będą rozpatrywane — 
Zażalenia kierowane do Woje­
wódzkiej Rady Narodowej winne 
być zaopatrzone w podpis i dokła­
dny adres osoby żalącej się, oraz 
zawierać konkretne fakty i dowo­
dy, na których zażalenie jest o- 
parte.

UROCZYSTOŚĆ POGRZEBOWA
Dnia 31 ub m odbyła się w Siemia­

nowicach Sl. uroczystość pogrzebowa 
wicedyr Huty Laura w Siemianowi­
cach tow Maleszki.

W pogrzebie wzięły udział związki 
zawodowe i partie polityczne.

WPISY DO GIMNAZJUM I LICEUM 
DLA DOROSŁYCH

Dyrekcja Państwowego Gimnazjum i 
Liceum dla dorosłych zawiadamia, że 
wpisy dc wszystkich klas gimnazjum i 
liceum odbywają się codziennie w gma­
chu przy ul Mickiewicza 11, pomiędzy 
godz 15-tą a 18-tą

Wszelkich informacyj udziela kance­
laria

Nauka odbywa się systemem seme­
stralnym 

tów, które wysyła swych referentów 
na poszczególne zebrania komórek.

Następnie tow Sieroń omawiał spra­
wy organizacyjne komórek. Ubolewał 
nad tym, że niektórzy sekretarze komó 
rek lekceważą sobie nałożone «na nich 
obowiązki Być sekretarzem komórki, 
to nie znaczy spoczywać na zdobytych 
laurach. lecz intensywnie pracować.

W dyskusji omawiaho sprawy ogól­
ne. Między innymi poruszono kwestię 
stołówek Poszczególni mówcy apelo­
wali do obecnych, by na terenie swych 
zakładów pracy stali bezkompromiso­
wo na straży rzetelnego rozdziału arty­
kułów spożywczych do stołówek, gdyż 
dzieją się w niektórych wypadkach 
nadużycia na szkodę robotnika.
Do komisji mieszkaniowej w Chorzo 

wie z ramienia PJPR wydelegowano 
tow. Kapczyka, 

nach tylko ludzi jadących do pracy.
W końcu trzeba zaznaczyć, że winni 

spowodowania wypadku tak z perso­
nelu jak 1 z publiczności będą ukarani 
z całą surowością przez prokuraturę.

Mamy nadzieję, że te plany Zarządu 
Kolei Elektrycznych zostaną konsek­
wentnie wprowadzone w życie w cza­
sie jak najkrótszym, co niewątpliwie 
przyczyni się do usprawnienia ruchu 
tramwajowego i do zmniejszenia ilości 
wypadków.

nej 889 t, tlenu 732.803 ms, powietrza 
sprężonego 1 499 ms, azotu 3.198 m8 i wa 
pna palonego 37.776 t., tak że osiągnię­
to produkcję przedwojenną a w niektó­
rych wypadkach nawet przekroczono.

Następnie głos zabrał wiceminister 
Rumiński, który przynosząc pozdrowie­
nia miii Mii ca dziękował załodze za wy 
sitek jaki położyła nad uruchomieniem 1 
podniesieniem wydajności zakładu.

Z kolei przemawiał woj. Zawadzki en­
tuzjastycznie witany przez obecnych.

Wspomniał on między innymi okres 
okąpacji który* był wynikiem upadku 
spowodowanego przez rządy elitarne nie 
oparte na szerokich masach. — Dzisiaj 
jest Poiska silna, gdyż opiera się na ma­
sach robotniczo-chłopskich, na trwałym 
fundamencie upaństwowionego przemy­
słu, który jest własnością świata pracy

— Życzę wam — mówił wojewoda 
na zakończenie — dalszej owocnej pra­
cy w waszym zakładzie, któryście tak 
dobrze zagospodarować umieli.

Po krótkich przemówieniach przewo­
dniczącego WRN ob Tkocza i przedsta­
wiciela Armii Czerwonej maj. Bocenko, 
grupa teatralna i chói P. F. Z. A. wyko­
nał szereg tańców, śpiewów i deklama­
cji

W godzinach wieczornych odbyło <lę 
uroczyste oświetlenie „Orła Białego" za­
wieszonego na wieży wodnej fabryki

OTWARCIE NAJWIĘKSZEGO KINA 
W POLSCE

(|F) W ubiegłą niedzielę odbyło się 
w Chorzowie otwarcie kma „Apollo". Ki­
no „Apollo” zostało przed rokiem na 
wskutek działań wojennych bardzo zni­
szczone Budynek kina szpecił przez to 
wygląd miasta Z inicjatywy „Filmu Pol­
skiego" i w porozumieniu z Zarządem 
Mienia Poniemieckiego przystąpiono 25. 
10 1945 r do odbudowy Koszty od­
budowy pochłonęły sumę przeszło 2 
milionów zł

Kino „Apollo" mogące pomieścić 
1400 osób jest obecnie największym 
kinem w Polsce
BEZPŁATNY SEANS FILMOWY DLA 

PRACUJĄCYCH W CHORZOWIE 
(FI Kierownictwo kina „Polonia" w 

Chorzowie doręczyło Związkom Zawo­
dowym 1000 bezpłatnych biletów 
wslępu, celem rozdania pomiędzy pra- 
cuiących różnych zawodów. Wyświet­
lano film pt .Pojedynek".

ZAŁOŻENIE SPÓŁDZIELNI
W RUDZIE ŚL. *

(F) W czwartek 24 bm. odbyło się 
w Rudzie Sl. zebranie organizacyjne 
celem założenia spółdzielni. Ob. Keua 
ze Związku Rewizyjnego w swym ref. 
podkreślił, że spółdzielczość jest reguła 
torei.i cen i służy do stabilizacji stosun 
ków gospodarczych Po przeczytaniu 
statutu spółdzielni przystąpiono do wy 
boru rady nadzorczej Uchwalono mię­
dzy inn. założyć na terenie Rudy 2 skle 
py i w Orzegowie i Goduli p^l sklepie

OTWARCIE PRZEDSZKOLA 
W RUDZIE SL.

(F) W czwartek 24 bm. odbyło się w 
Rudzie śl. otwarcie i poświęcenie przed 
szkoła przy szkole II. Naczelnik gminy, 
tow. Gałązka w swym krótkim prze­
mówieniu wskazał na postępy poczy­
nione w pierwszym roku odbudowy na 
szej ojczyzny. Deklamacje śpiew I ży­
we obrazy wykonane przez naszych 
najmłodszych, uzupełniły program u- 
roczystości. U.oczystość zakończono 
wspólnym obiadem.
ZAŁOŻENIE KOŁKA SZACHOWEGO

(F) 25 bm odbyło się zebranie organi­
zacyjne kółka szachowego przy Cho­
rzowskim Zjednoczeniu Przemysłu Wę­
glowym Po wyborze zarządu ustalono 
statut kółka, które ma na celu szerzyć 
zamiłowanie do szachów wśród praco­
wników Zjednoczenia Przy zakupie 
-przętu szachowego wydatną pompę ©• 
kazała dyrekcja Zjednoczenů^

im imi v. So !í

Rok pracy
Państwowe/ Fabryki Zw. Azot, w Chorzowie

I fil II K i? ÛW

Odprawa sekretarzy 
komórek PPR w Chcrsowle

X tínta

TEATR
TEATR ŚLĄSKI

IM. 8T. WYSPIAŃSKIEGO
Dziś przedstawienie operowe.
W środę odbędzie się prapremiera 

dramatu Jana Brzozy „Stary dzwon“ 
w inscenizacji 1 reżyserii E Żyteckie- 
go. Ciekawą osobliwością sztuki jest 
to, że główną rolę niejako gra tu hi­
storyczny dzwon, odlany jeszcze z ar­
mat tureckich, zdobytych podczas od­
sieczy wiedeńsikfej. Tematem zaś u- 
tworu jest bohaterska walka polskich 
partyzantów z okupantem. Obsadę 
tworzą pp.: Kucka, Niwińska, Stobiec­
ka, Bogusławski, Bojanowski. Brandt, 
Bielecki M., Fitio, Kondrat Lewicki, 
Lech, Lotar, Połoński. Szymański i 
Zwerlnng. Nowe dekoracje St. Tenero- 
wicza.

TEATR ŚLĄSKI W NOWYM 
BYTOMIU

Dziś pełna humoru 1 werwy kome­
dia muzyczna „Moja siostra i ja“ w 
reżyserii A. Bardiniego. Dyryguje W. 
KrzemiieńJd. Początek o godz. 19.00.

„COLOSSEUM"
„Colosseum” — Katowice 3-go Maja 11 

Tel. 343-35 Codziennie o godz. 19.15 cie­
sząca się wielkim powodzenem rewia 
humoru i aktualności pt. „Świr, świr za 
Berlinem” z udziałem warszawskich arty­
stów teatru „Cyganeria" na .żele z popu­
larnym komikiem filmowym Stanisła­
wem Wolińskim, znaną pieśniarką Han­
ką Runowiecką, śpiewaczką Felicją Da­
niszewską, śpiewakiem Jerzym Golfer- 
tem, duetem tanecznym Arnoldi i inny­
mi. Przedsprzedaż biletów od godz. 11-tej 
rano w kasie „Colosseum"

Z sali odczytowej
„Śląsk w oczach przybysza*
(XVIII „Środa" Instytutu Śląskiego)
Śląsk w nowych rozmiarach i Jego 

dzisiejsze problemy są ciągle nowością, 
zwłaszcza dla osób niedawno tutaj przy­
byłych, w dodatku Ślązacy niechętnie 1 
mało mówią o sobie — stąd źródło nie­
porozumień i niejasności. Na te tematy 
mówić będą dnia 6 lutego o godz. 17.30 
w Instytucie Śląskim (Warszawska 37): 
Antoni Szymanowski. Aleksander Baum- 
gardten, Marian Markowski oraz Zbig­
niew Lipczyński. W części artystycznej 
da krótki koncert p. Maria Kolejowa.

ZEBRANIE DYSKUSYJNE
7 bm. o godz. 17-tej w lokalu Insty­

tutu Śląskiego, Katowice, ul. Warszaw­
ska 37, odbędzie się zebranie dyskusyjne 
Komisji Ekonomicznej Instytutu Śląskie­
go, na którym dr. Edward Rose wygło­
si referat pt. „Dokoła układów w Bret­
ton Woods”.

Komisja Ekonomiczna zaprasza na po­
wyższe zebranie swych członków oraz 
osoby, Interesujące się zagadnieniami 
międzynarodowych stosunków ekonomicz­
nych.

SPORT
LIGOCIANKA POSZUKUJE PRZE­

CIWNIKA
Klub Sportowy Ligocianka poszukuje 

przeciwników na własnym oraz obcym 
boisku na miesiąc luty i marzec.

Adresować należy: oto. Rozmus Je­
rzy, Katowice-Ligota. ul Ligocka 98.

Poszukiwanie rodzin
Bałaj Helena nr. 1924 z Rohatyna — 

poszukuje siostra Anna Adres- Kato­
wice.- ul Bp Lisowskiego „Caritas” — 
Blok Nr 2

Żelazowski Jan powrócił z niewoli — 
poszukuje żony Marii poprzednio za­
mieszkałej w Pińsku Mazowieckim — 
Wiadomość nadsyłać Suchowizna pow. 
Mińsk Mazow Jadwiga Żelazowska.

Żukowski Władysław te Lwowa po­
szukuje córka Krystyna powracająca 
z Niemiec — Adres: Bytom I punkt 
etap Józefczaka 40

Nowaka Franciszka z Podwołoczysk 
ostatnio w Krzywym Rogu — poszuku­
je żona - Bytom, Poznańska 32

Edward Garbacik syn Michała z Dro 
hobycza — ostatnio (1944 r.) w Dębicy 
poszukuje siostra Adres- Punkt prze­
ładunkowy PUR w Karbie pow Bytom

Mariana Szukał — ostatnio Warsza­
wa-Żolibórz — poszukuje siostra Kar­
pińska — Sosnowiec Piłsudskiego 46/16 

Rodzina Stankowskich ze Stanisła­
wowa oraz Mirosława Lewczuka obóz 
jeńców pol Nr 302/ofl XVIII „C* 
Stammlag 6 „G" Bonn a/Rhein. poszu­
kuje Jadwiga Stankowska Wiadomość 
o zaginionych na adres- Bytom Koper­
nika 14 m 6

Staszczaka Adama z Rohatyna praw­
dopodobnie Wąsocz-Kowalewo — po­
szukuje Piotr Staszezak — Bytom 2 
Urząd Pocztowy

Zbigniewa Samborskiego zaginione­
go we Lwowie 1940 r. po powrocie z 
Niemiec

Janinę Samborską przebywająca na 
robotach w Niemczech

Mariana Samborskiego j Radomia i 
Jerzego Samborskiego z Przeworska ■— 
poszukuje ojciec Jan Kto by wiedział 
cośkolwiek o poszukiwanych, proszony 
lest o nadesłanie wiadomości osamot­
nionemu staruszkowl-ojcu na adres 
Rvtom PUR, ul Ogrodowa 34

Mieczysłatys Hauser te Lwowa — 
rzebywająeee' istatnio w Krakowie, 

poszukuje narzeczona «— Bytom łlL 
Grottgera 6-ł\ H & æ

380^33
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Strona 9. TRYBUNA ROBOTNICZA

[cnnalay Zirzül Przemjshi Binjiwtti
poszukuje:

I1IIIIIIIIIIBIIIIBIII

1) Inżynierów i techników przemysłu włókienniczego,
2) inżynierów: mechaników, elektryków I chemików,
3) ekonomistów,
4) finansistów I buchalterów, ‘ ~ î
5) nauczycieli zawodowych szkół włókienniczych,
6) specjalistów z dziedziny organizacji przemysiu. 
Podania wraz z 2 życiorysami nadsyłać do

Wydziału Personalnego
Centralnego Zarządu Przemysłu Włókienniczego.

Łódź, Al. Kościuszki 4. (PAP 311 Kr

Zaoszczędzisz!

B

SIEMIANOWICE ŚLĄSKIE

tel 23230

CENNIKI NA ŻĄDANIE.
CENY FABRYCZNE.

Zews ąo o ws z y s t k em

poleca:
TOWARY
HURT

CZAS I KOSZTOWNE WYDATKI 
JAZDY, DECYDUJĄC SIĘ NA PRÓB­
NE LISTOWNE ZAMÓWIENIE ZNA­
NYCH WYSOKO - GATUNKOWYCH 
WYROBÓW

0

SLĄSKA

Sp. z 
KATOWICE, 

Telef.

o. o.
3 MAJA 17. 
305-92

RESTAURACJA »BÄK W0JK0«
Katowice Mickiewicza 8 I p. — telef. 335-05
Od 1. II. 46 taneczne trio DRZEWIECKICH 

po raz pierwszy w Polsce
Pierwszorzędna kuchnia czynna cały dzień 

Dancing od godz 18. — Bilardy

KOLONIALNO - SPOŻYWCZE
3091 DETAL

s s
I 
iFABRYKI CZEKOLADY 1 CUKRÓW

HANKA"
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiinHiiiiiin

mumia

ODLEWNIA ŻELAZA I METALI 
oraz

FABRYKA MASZYN ROLNICZYCH

H. Immerglück
KRAKÓW, PASTERSKA 18

poleca swoje wyroby jak:

KIERATY, MŁOCARNIE, SIECZKARNIE 
WSZELKIEGO TYPU

po cenach przystępnych i umiarkowanych.
192 Kr

^iiiiiiiiHiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimimiiiiiiiiiiiimiiniiiUiiiiiiiiimiiiiii^

Î MINISTERSTWO PRZEMYSŁU |
I PAŃSTWOWE J
! PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTOWE |
’ ODDZIAŁ W SOSNOWCU |

przyjmuje transporty samochodowe S
i przeprowadzki |

BIURO; Targowa 3 Telefon 620-60 |

Przyjmuje na magazyn po cenach |
taryfowych wszelkie towary =

1 załatwia transporty kole- g
jowe, Inkaso — Ubez- g

pieczenia towarów. |
Obsługa prze- |

mysłu. I

Magazyny w śródmieściu z własną 
bocznicą kolejową. |

EKSPEDYCJA: f
uL Targowa 20. Teł. 616-30 š 

3123 I

POSZUKUJEMY I MASZYNISTKI 
oraz 1 CHEMICZKI

ze znajomością analiz stopów żelaznych i przy­
najmniej podstawowym przygotowaniem 

s metalografii
Zgłoszenia do firmy J B N ESI ERBE’ 

Zawiercie. Pleracklego 2.

Najtańsze w kraju

TYGODNIOWE PISMO ILUSTROWANE
Pierwszy numer okáže się w dniu 2 lutego br
Zamówienia orzv1mu1a wszvstkłe agencje
.Czytelnika” (PAPi 999 Kr

SPEDYCYJNO - KONWOJOWY FACHOWIEC, 
młody, zdolny, obeznany z przeładunkiem 

lądowo - wodnym potrzebny zaraz.
Szczegółowe zgłoszenia z fotografią, referen­

cjami i wąrunkami przyjmie firma
JAN WAJAND KATOWICE, 

ul. Wita Stwosza 6.

Poważna Fabryka Spo­
żywcza poszukuje sprze­
dawców. Zgłoszenia
skrytka pocztowa 102 
Kraków. 315 Kr
Delegatura Min Odbudo­
wy w Opolu starostwo 
pokój nr. 338 przyjmie: 
inżyniera 3 techników 
budowlanych, księgowe­

go, sekretarkę 1 maszyni­
stkę. 3133
Specjalistę wyrobów gu­
mowych smoczki pre­
zerwatywy, poszukuję oa 
bardzo dobrych warun­
kach. Zgłoszenia „Par’ 
Kraków Rynek Gł 46 
ood 187’’ 294 Kr
Poszukuję fachowca do 
prywatnej wytwórni se­
rów w Katowicach. Zgła­
szać się 5 i 6 II br. ul. 
Żwirki i Wigury 25. 
Sklep mleczarski teł. 

315-74. 3115
Poszukuję samotnej star­
szej gospodyni. Zgłosze­
nia 3-go Maja 28. 3088
Hafciarki maszynowej 
oraz endlarki poszukuje 
F ma „Hafta” Katowice 
Stawowa 17 3075
Technika — handlowca 
na stanowisko młodszego 
referenta, do działu zaku­
pów, posiadającego umie­
jętność prowadzenia ko­
respondencji handlowej 
obeznanego z odlewami, 
armaturą, odkówkami. 
częściami zapasowymi do 
maszyn 1 t. p. poszukuje 
Centrala . Zaopatrzenia 
Materiałowego Przemysłu 
Węglowego, Katowice, ul. 
Warszawska 31 Ofer­
ty pisemne należy skła­
dać w pokoju Nr. 25 I p 

(PAP) 304 Kr
Potrzebna inteligentna .si­
ła biurowa znająca ję­
zyki obce 1 pisząca na 
maszynie. Oferty z życio­
rysem do PAP Katowi­
ce, Jana 11, pod „666”.

(PAP) 285 Kr

Mechanicy ' samochodowi 
do warsztatu, dobrze 
płatni poszukiwani Ka­
towice, ul. Bartosza Gło­
wackiego — Baraki Ga­
rażowe 3143

H Posad porzukują j|

Samotny lat 32 bardzo 
uczciwy z kilkuletną 
praktyką biurową, język 
polski szuka zajęcia jako 
biuralista, telefonista, do­
zorca, woźny lub innego 
Miejscowość obojętna. O- 
ferty 3-go Maja 28 „Na­
prawdę uczciwy”.

3127

Klisze, filmy papiery fo­
tograficzne, aparaty ki­
nowe, filmy 16 mm nie­
me 1 dźwiękowe, nor- 
malnotaśmowe dżwięko 

we, kupuje płaci bardzo 
dobre ceny. Dom Han 
dlowy, Kraków, uL Go­
łębia 6. Wysyła na miej­
sce swoich przedstawi­
cieli.293 Kr
Kuplę maszyny maczar- 
ki do wyrobu smoczków 
i prezerwatyw, zapłacę 
dobrą cenę Zgłoszenia 
„Par” Kraków Rynek 
Główny 46 pod ,.186”

292 Kr
Pieprz, ziele ang liście 
nobk. cynamon goździk' 

inne korzenie uraz kwa 
«eli cytrynowy t winny 
“tupuje l-ma .Żubr” Ka 
rowlce Opolska 6 tel 
*17 R5 263 Kr
Potrzebujemy 50 tarcz 
filcowych do polerowa 
nia metali 400 do 450 mm 
b-50 mm 278 Kr
Kupuję Lanolinę woski 
Berezynę bismut i wszy 
■stkle surowce kosmety 
czne Dostanzam flasz­
ki perfumeryjne słoiki 
na kremy i wszelkie o 
pakowania dla orzemy 
słu kosmetycznego W 

Czarnecki Kraków ul 
św Agnieszki 1 tel 
351-51 175 Kr

Państwowa

CENTRALA HANDLOWA WARSZAWA
ODDZIAŁ KATOWICE 

Pododdział Sosnowice, 
Sosnowiec, ul. Warszawska 6 tel. 623-39, 620-65 

ogłasza

przetarg 
na sprzedaż remanentów poniemieckich następujących firm: 

z branży żelaznej
1) G. Tkocz, Skład towarów żelaznych, Sosnowiec, 3-go Maja 18
2) Sklep „Auffanggeselschaft Nr. 116”, Skład towarów żelaznych, 

Sosnowiec Piłsudskiego 116
z branzv foto - optycznej

1) „Okularium" Zakład Optyczny, Sosnowiec. Pleracklego 7 
1 3-go Maja 21

z branży wodoci?nowo - kanalizacyjnej
1) „Asfalt” urządzenia wodociągowo - kanalizacyjne, 

Sosnowiec, Kościelna 34
z branży elektro^hnicznej

1) „K. Leichnitz ’ Skład artykułów elektrotechnicznych,
z branży hodowlane i

1) „J Klepsch” Skład Kafli, Sosnowiec, 3 Maja 27 1 Żytnia 20
2) „Samuel Mai” Skład Kafli, Sosnowiec, Stara 4

z branży galanterii szklanej
1) „Albert Beil” Szkło i Porcelana. Sosnowiec, Modrzejowska 3. 

Będzin Modrzejowska 93
Przetarg odbędzie się dnia 8 lutego 1946 r. począwszy od godz. 

9-tej rano, w Pododdziale P. C, H. Sosnowiec, ul. Warszawska 6.
Warunki przetargu i wykazy towarów są do wglądu w biurach 

P. C. H. Sosnowiec, Warszawska 6. (PAP) 312 Kr

NIEiSKIE ZmmiEMMIUIIE
W KRAKOWIE. UL. POTOCKIEGO 8 TEL. 597-55

' Wapienniki tel. 544-45 Cegielnia — Betoniarnia — Kamieniołomy 
produkują i dostarczają :

WAPNO — skaliste gaszone, nawozowe
CEGŁA — maszynowa, pusta klinkier ręczna piecówka
DACHÓWKA I GĄSIORY*
WYROBY BETONOWE — płytv chodnikowe, rury, otoczyny, kręgi 

studzienne
KAMIEŃ — budowlany i szutry wszelkiego rodzaju.

3». W. S
Państwowe Warsztaty Samochodowe

Warsztat Nr. 1 
ul. M Reja 6a 

tel. 312-90 
Warsztat Nr. 2 

ul. Sobieskiego 7 
tel 364-38 

Warsztat Nr. 3 
ul. Lubeckiego 4 

tel. 354-75 
Warsztat Nr. 4 

ul. Krakowska 95 
tel. 313-95

W KATOWICACH
Remonty nadwozia roboty blacharskie i tapicerskle. 
Lakierowanie samochodów.

Kapitalne remonty silników, chłodnic I instalacji 
elektrycznych. Ładowanie akumulatorów.

Wulkanizowanie opon i detek

Remonty silników i podwozia. Ładowanie akumu­
latorów.

Dyrekcja P. W. S.
(PAP) 281 Kr . Mickiewicza 6 tel. 351-77

owcczesna maszynę d< 
vyrobów lodów ora- 
konserwator elektrvczn- 

? termosami kupie Kato 
wice Dworcowa 9 restau 
racja Tel 341-84 30)7

Opony, dętki, plandeki, 
latarnie samochodowe 
kuplę, sklep Katowice 
ul. Teatralna 12 3143

Beczki żelazne każdą 
ilość kuplę. Sklep ul 
Teatralna 12 Tel 326-60 

3142

Kupię maszyny do szycia 
pisania liczenia radiood­
biorniki lampy motory 
rowery patefony moto 
cykle instrumenty mu­
zyczne wszelkie części
elektryczne i wszyskie 
części zapasowe części
branży żelaznej elektro- 
.echnicznej galanteria 
techniczna — .Centrali 
Techniczna” Bytom Gli 
wieka nr 16 Tel 3000 

108'Kr

SPRZEDAŻE

Dw» gazowe piece do 
sprzedania jeden kąpie­
lowy t kuchenny Kato­
wice, ul. Zabrska 12 Kie­
ler Helena. 3128
Sortownia poleca arty 
kuły kolonialne - spo 
’vwcze, słodycze oraz ta 
kupuje towary Warwa 
ws Hoża 33 Sródmiej«k^ 
f-łurtownn 13R(Ki
Sanki sportowe < dziecię 
ce dla domów wypoczyn 
kowych oraz zabawki dla 
orzedszkoli. komplety 
gier dla świetlic poleca 
w dużym wyborze oo ce­
nach hurtowych firma 

Zabawka” KatowiceMieierkiepo 12 3651

Barwiki do tkanin Wilbra 
oraz przybory do palenia 
hurtowo dostarcza pocztą 
za zaliczeniem Świt. Kra­
ków Basztowa 8

191 Kr
Większą ilość makulatury 
gazetowej do sprzedania 
Zgłoszenia „Trybuna Ro­
botnicza" pokój 16 3098

Zamienię komfortowe 
mieszkanie dwu pokojo 
we w Katowicach pod 
parkiem na trzy lub 
cztero pokojowe w tei 
samej dzielnicy Ofert' 
nod telefon nr 364-65 

3108
Zamienię mieszkanie 1 
pokój z kuchnią na dwa 
lub trzy pokoje z kuch­
nią w śródmieściu za 

wynadgrodzeniem Wiado­
mość w Księgarni .Książ­
ka’’ Sosnowiec Pierac- 
kiego 1 3102

I nkale handlowe

Sklep rzeźniczo - masar­
ski do odstąpienia w Za­
brzu przy głównej uliev 
Wiadomość w Sp. Wyd 
■Książka” Wolności 276 

3125

Konarski Józef poszuku­
je 2-ch synów Konar­
skiego Karola i Konar­
skiego Jana który zam 
przed wojną w Korsowie 
pow. Brody. Adres kiero­
wać- Gliwice, ul. Miko- 
łowska 17. 3134
Poszukuję syna Lewan­
dowski Zenon który 
znajdował się w okolicy 
miasta Demnin na pół­
nocnym Pomorzu. Le­
wandowska Aniela Gli­
wice, Groblewskiego 13

3131
Uwaga!!! Rodzina poszu­
kuje Józefa Pracza, któ­
ry ostatnio byi przy 
wojsku Ktoby wiedział 
o miejscu jego pobytu 
lub cokolwiek o nim jest 
proszony wiadomość kie­
rować Bytom. Katowicka 
66 Prokopów Maria 
_________________ 3147 
Poszukuje rodzinę Fran­
ciszka Arciszewskiego z 
Rudomina pow Wilno 
Zgłoszenia .Trybuna Ro­
botnicza” Bytom 3124
Jurkiewicz Kazimierz po­
szukuje syna Jurkiewi­
cza Józefa z Ruskiej Ra­
wy. Adres kierować-' Gli­
wice. ul. Mikołowska 32.

3135

Kto wie o pobycie Bro­
nisława Makowskiego i 
Zabrza w lutym ub r 
internowanego Wiado­
mość za wynagrodzeniem 
Makowca Zebrze Wal 
noici 260 3020 Kr

Unieważniam zgubione 
zaświadczenie tymczaso­
we Puchalik Franciszek 
Chvbie 125 3150
Unieważniam zgubione 
dowód tożsamości de­
klarację wierności Stäh­
l'zak Anna Jasienica pow 
Bielsko 3151
Unieważniam zgubione 

dokumenty na nazwisko 
Skoludek Elżbieta Świę­
tochłowice Kolejowa 12

31.32
Unieważniam skradzione 
mi dokumenty karta roz- 
noznawcza Nr TIUl 56471 
legitymacja służbowa Nr 
47347 Inspektoratu Szkol­
nego Katowice 3126
Unieważniam skradzione 
dnkumenta na nazwisko 
Mroncz Józef Kończyce

3144
Unieważniam skradzione 
dokumenty na nazwisko 
Mędrowski Klara Załęże.

3136
Unieważniam zgubioną 
kartę rozpoznawczą Nr 
45331 na nazwisko Stam 
Łucja Radom, ul Mo­
niuszki 21 ' 3129
Unieważniam zgubione 
dokumenty, zaświadcze­

nia z rejestracji woj­
skowej, wymeldowanie z 
Sosnowca i kartę rozpo­
znawczą na nazwisko 
Frvdrvch Bogusław So­
snowiec Nowa 15. 3148
Unieważniam «kradzione 
dokumenty osobiste na 
nazwisko Mącili Jadw’ 
ga, Zabrze 3146
Unieważniam skradzione 
dokumenty na nazwisko 
Ditman Paulina Bytom 

Kr Jadwigi 8 3145
Uniewa.-niam zgubiona 
kartę rejestracyjną Go- 
sek Marian Dąbrowa 
Górnicza Piłsudskiego 14

3140

Tylko pierwszorzędne 
MATERIAŁY 

BIELSKIE 
sprzedaje 1 kupuje 

Wiktor
Lourentowski

Katowice, 
ul Pleracklego 3.

Tel 354-37 24R/Kr

JASNOTA
Zakład

Zegarm istrzowskl 
Katowice, 

3-go Maja 13.'
Sprzedaż zegarków i 
biżuterii, wykonuje 
solidnie 1 fachowo 
roboty zegarmistrzow­

skie 309 Kr

HeSel Monopol
Kinie

ka da ilość 
krzeseł, do pokoju 

jadalnego.
Informacje u port jera 

Hotelu Monopol 
Katowice, 

ul. Dworcowa.
308 Kr

Sproś owan e
Podaję, że nie je­

stem identyczna z do­
skonałym a bajecznie 

tanim cukierkiem
„KRÓWKA”

nabytym hurtem w
„Centrali Zbytu

Z. P. C.” Zabrze, 
ul. Wolności 293, 

tel. 22-72
Maedalcna Cielątko

’r$V Kie^nw™''

'lipczvctaw Studenek! 
Rofoxvlrf SHwnreti 5
'■-I-ton v R4R7C 34879

-urobiv tyo'ace kie­
rowców w czasie 

IS-lptnioŁjn Istnienia 
na Si a<strti

Unieważniam skradzione 
dokumenty na nazwisko 
Makara Jan Jawornik, 
pow. Rzeszów. 3137

Koiespondencyjnc Kursy 
Księgowości. Informacje 

Lublin skr. poczt. 105.
2904

Wpisy na kursy jęz pol­
skiego angielskiego, fran­
cuskiego, rosyjskiego i 
łacińskiego dla początku- 
lących i zaawansowanych 
oizyjmuje kancelaria 
kursów w Państwowym 
Gimnazjum w Katowi­
cach, Mickiewicza 11, 
pokój 18 parter godz. 
16 - 18 3021

Dr Gotlinger Maksymi­
lian specialista chorob 

Kobiecych a kuszet Gli­
wice, Dworcowa 16. tel. 
3096 2931
Ginekolog i Akuszer Dr. 
Jan Kilar osiedlił się w_ 
Zabrzu ul Wolności 269. 
Tel 29-87 3056

Poszukuję dla współo- 
twarcia zakładu na wy­
jazd fotografisty możli­
wie z praktyką jak pan­
nę do lat 27,3130
Dywany perskie, krajo­
we i kilimy naprawia, 
czyści, kupuje sprzedaje 
oraz ocenia Znana firma 
z przed wojny Hussein 
Kerim, Katowice, Mo­
niuszki 12 tel 300-54

_____________ 3138
Za długi mojej żony 
Marii Ptaszek nie odpo­
wiadam. Karol Ptaszek, 
Świętochłowice. Milicja 
Obywat 3142
Waliza brązowa znalezio­
na na szo«)p Radomsko 
- Łódź w grudniu 1945. 
laieżąca do żyda do ode­
brania w Komitecie Ży­
dowskim w Zabrzu < 074
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